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Przysztos¢ bedzie inna to tytul wielowatkowej wystawy
poswieconej dwudziestoleciu miedzywojennemu. Zwie-
dzajacy obejrza ponad 500 obiektéw w siedmiu salach
Zachety — Narodowej Galerii Sztuki. Przez pryzmat mo-
dernistycznego wzornictwa i architektury, filmu, awangar-
dowego teatru czy fotografii pokazane beda najwazniejsze
spoleczne i kulturalne idee epoki — uniwersalne i aktualne
takze dzis.

Z jednej strony odwazne postulaty artystycznej
awangardy. Z drugiej, gwaltowne przeobrazenia spotecz-
no-polityczne, emancypacja niedostrzeganych wczesniej
grup spotecznych — kobiet, dzieci, robotnikéw czy mniej-
szo$ci narodowych. To tylko niektére z idei kietkujacych
w dwudziestoleciu miedzywojennym, ktdre po odzyskaniu
niepodlegtosci dawaly Polakom nadzieje na nowa lepsza
przysztos¢. Przyszto$¢, ktérej wyobrazenia czesto nawet
wspotczesnie postrzegane s jak utopijne wizje.

Wystawa w Zachecie ukazuje rézne oblicza niepod-
leglosciowych przemian postulowanych przez artystow
i spotecznikow po 1918 roku. Zwraca uwage na zmiane
w skali makro — manifestujacq sie choéby w nowocze-
snych koncepcjach urbanistycznych i rozwiazaniach ar-
chitektonicznych. Na drugim biegunie pokazuje skale mi-
kro znajdujaca odzwierciedlenie w koncepcjach nowego
mieszkalnictwa i spétdzielczodci oraz w trosce o dobro
jednostki czy edukacje w nowo ksztaltujacym sie panstwie.

Poprzez wybrane dziela i archiwalia kuratorka Jo-
anna Kordjak bada kondycje 6wczesnego polskiego spo-
teczenstwa i kultury. Niektore z obiektow sa pokazywane
po raz pierwszy. Obok koncepcji zwigzanych z dostrzega-
niem potrzeb i ochrong praw grup dotychczas wyklucza-
nych, na licznych przykladach zaprezentowane sg takze
praktyki architektoniczne i projekty oparte na badaniach
socjologicznych — wnetrza i meble autorstwa Barbary
Brukalskiej badz kinoteatr Krystyny ToHoczko-Rézyskiej.

Zobrazowane zostaly rowniez zalazki myslenia o sporcie
oraz spedzaniu wolnego czasu jako sposobie na emancy-
pacje klasy pracujacej i zwiekszenia jej udziatu w zyciu
spotecznym. Nie brakuje tez przyktadéw idei aktywizacji
lokalnych spotecznosci czy nowych koncepcji pedago-
giczno-wychowawczych, ktére ilustruje np. projekt przed-
szkola Katarzyny Kobro. Jednak kluczowym medium
wystawy jest film — zaréwno artystyczny, eksperymen-
talny, jak i dokument czy kino popularne, m.in.: fragmenty
filméw Franciszki i Stefana Themersonéw czy cztonkéw
Stowarzyszenia Mitosnikow Filmu Artystycznego START.
Dwudziestolecie miedzywojenne to jeden z najbar-
dziej niejednoznacznie ocenianych okreséw w historii
Polski — czas rozkwitu panstwowosci, otwartosci na dys-
kusje o prawach grup spotecznych. Czas dynamicznych,
proeuropejskich zmian w sferze politycznej i kulturalnej.
Lecz réwniez epoka wewnetrznych konfliktow i podzia-
16w. Przysztos¢ bedzie inna. Wizje i praktyki modernizacji
spotecznych po roku 1918 zwraca uwage na demokratyza-
cje w dostepie do kultury i moc oddolnych inicjatyw, ktére
staty sie generatorem i gtéwnym no$nikiem przemian. Po-
kazuje tez zrédla tendencji do mitologizowania dwudzie-
stolecia, jak i przekonania o utopijnosci idei kietkujacych
w gtowach 6wczesnych inicjatoréw spotecznych przeobra-
zen. Kluczem do wystawy poswieconej miedzywojennej
Polsce, widzianej przez pryzmat ,stabych” i proces ich
emancypacji, jest dostrzezenie i przywotanie wartoscio-
wych idei, ktére okazujq sie by¢ nosne, aktualne i mozliwe
do zrealizowania takze dzisiaj. Wystawie towarzyszy cykl
spotkan, seminariéw i dyskusji z udziatem naukowcéw, hi-
storykéw oraz praktykéw spotecznej zmiany. eee

The Future Will Be Different is the title of a comprehen-
sive exhibition dedicated to the period between the two
world wars in Poland. The visitors will see over 500 ob-

jects in seven rooms of the Zacheta — National Gal-
lery of Art. Presented through the prism of modernist
design and architecture, film, avant-garde theatre and
photography, the exhibition will show the most impor-
tant social and cultural ideas of the era— universal and
relevant also today.

Bold demands of the artistic avant-garde, on the
one hand. The rapid socio-political transformation,
emancipation of previously excluded social groups —
women, children, workers or ethnic minorities — on the
other. These are just some of the ideas germinating in
the interwar period that gave the Poles hope for a new
brighter future when Poland regained independence in
1918. Visualisations of the future that are often viewed
as utopian visions even today.

The exhibition at the Zacheta will show the vari-
ous faces of the transformations triggered by Poland’s
independence as advocated by artists and social work-
ers after 1918. It will focus on the macro—scale change
manifested, for instance in modern urban concepts and
architectural solutions. On the other hand, it will show
the micro scale reflected in the concepts of the new
housing and cooperative movement, as well as care for
the welfare of the individual and education in the newly
formed state.

Through selected works and archive materials,
curator Joanna Kordjak examines the condition of Pol-
ish society and culture of that time. Some of the objects
will be shown for the first time. Apart from the ideas re-
lated to the perception of the needs and protection of the
rights of previously excluded groups, the exhibition will
present numerous examples of architectural practices
and projects based on sociological research — interiors
and furniture by Barbara Brukalska or cinema-theatre
by Krystyna Totoczko-Rézyska. Also visualised will
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be the beginnings of thinking about sport and spending free time as a way to eman-
cipate the working class and increase its participation in social life. Moreover, there
will be examples of the ideas of activating local communities or new pedagogical and
educational concepts, as illustrated, e.g. by Katarzyna Kobro's kindergarten project.
However, the exhibition’s key medium will be film — the real “machine of modernity”
— both artistic and experimental, as well as documentary and popular. The visitors
will watch, e.g., fragments of films by Franciszka and Stefan Themerson or members
of the START Film Enthusiasts Association.

The interwar period is one of the periods in the history of Poland that has re-
ceived the most mixed assessment. It was the time of emerging statehood, openness
to discussions on the rights of social groups. The time of dynamic, pro-European
changes in the political and cultural spheres. But also the era of internal conflicts and
divisions. The Future Will Be Different. Visions and Practices of Social Moderniza-
tion after 1918 draws attention to democratization in access to culture and the power
of grassroots initiatives that became the key driver and vehicle of change. It shows
the sources of the tendency to mythologise the interwar period, as well as the beliefs
about the utopian character of ideas sprouting in the heads of those who initiated so-
cial transformations at that time. Seen from the perspective of the “underprivileged”
and the process of their emancipation, the key to the exhibition is the perception and
presentation of valuable ideas that prove to be valid, relevant and feasible even today.
The exhibition is accompanied by a series of meetings, seminars and discussions with
academics, historians and practitioners of social change. eee
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Przewodnik po wystawie

Exhibition Guide

Joanna Kordjak

Narracje wystawy wyznaczaja modernizacyjne idee spoteczne ksztaltujace sie w Polsce
po I wojnie $wiatowej lub wdrazane w Zycie za sprawa instytucji i organizacji, ktérych
powstanie wigzato sie z odzyskaniem niepodleglosci. Cho¢ wpisuja sie one w szerszy
nurt przemian spoteczno-obyczajowych w powojennej Europie, to sytuacja odbudowy-
wania zaréwno panstwowosci po ponad wieku nieobecnosci na politycznej mapie Swia-
ta, jak i tozsamosci podzielonego dotad zaborami i rozwarstwionego spoteczenstwa,
w ktérym utrzymywaly sie nedza i zacofanie, stanowita dla ich narodzin oraz rozwoju
szczegOlnie podatny grunt.

Przywotane na wystawie nowe koncepcje organizacji zycia spotecznego odwo-
tywaly sie do potrzeb dotychczas niedowartosciowanych grup spotecznych, jak kobie-
ty, dzieci, robotnicy czy mniejszo$ci narodowe, oraz nakierowane byly na integracje
i niwelowanie podzialéw. Nakreslenie obrazu II Rzeczypospolitej, widzianej w duzym
stopniu poprzez historie ,,stabych” i ich emancypacji, wpisuje sie w proces demitologi-
zacji tego historycznego okresu, ale tez pozwala na wydobycie rodzacych sie woéwczas
warto$ciowych idei spotecznych, nosnych i aktualnych réwniez obecnie.

Zalazki myslenia ekologicznego czy bardzo wspétczesne praktyki architektoniczne
oparte na partycypacji spotecznej, wychodzace od aktywizacji lokalnych $rodowisk ko-
lektywne dziatania teatralne czy wreszcie postepowe koncepcje dotyczace wychowania,
réwniez w kwestii edukacji seksualnej, to tylko niektére aspekty dynamicznych przemian
spoteczno-obyczajowych zachodzacych w okresie dwudziestolecia miedzywojennego.
Na wystawie pokazane zostaly one za pomocg szeroko rozumianej kultury wizualnej,
a w szczegdlnosci takich jej dziedzin jak architektura, wzornictwo, teatr, prasa i fotogra-
fia. Jednak jej kluczowym medium jest film, prawdziwa ,,maszyna nowoczesnosci” —
zaréwno artystyczny, eksperymentalny, jak i dokument czy tzw. kino popularne.

Tytut wystawy zaczerpniety zostat z tekstu-manifestu Zofii Daszynskiej-Goliriskiej
z 1921 roku, w ktérym autorka pisata: ,Zyjemy jednak nadziejg, ze przyszilo$¢ bedzie
inna”. Z jednej strony wiara w nowa, lepsza przyszto$¢ oddaje ducha tej epoki. Z dru-
giej — zawiera w sobie utopijnos¢, ktérg brutalnie obnazyta I wojna $wiatowa i okres
powojenny. eee

The narrative of the exhibition is determined by the social modernisation ideas that
emerged in Poland after World War I and those implemented by institutions and or-
ganisations whose creation was connected with the regaining of independence. Al-
though these ideas are part of a wider trend of social and cultural changes in post-war
Europe, the situation of reconstruction of both the statehood after more than a century
of absence from the political map of the world and the identity of a society previously
divided by partitions and social stratification, in which poverty and backwardness
remained, constituted a particularly fertile ground for their birth and development.

The new concepts of social life organisation brought up in the exhibition re-
ferred to the needs of previously undervalued social groups, such as women, children,
workers and national minorities, and were aimed at integration and elimination of
divisions. The creation of the image of the Second Republic of Poland, seen largely
through the history of the ‘weak’ and their emancipation, is part of the process of de-
mythologising of this historical period, as well as allows for the extraction of the valu-
able social ideas that emerged at the time and which remain resonant and topical today.

The seeds of ecological thinking or the very modern architectural practices
based on social participation, collective theatrical activities resulting from the activa-
tion of the local community, or progressive concepts of education, including sexual
education, are only some aspects of the dynamic social and cultural changes tak-
ing place during the interwar period. In the exhibition, they are shown through the
broadly-defined visual culture, in particular such fields as architecture, design, thea-
tre, press and photography. However, its key medium is film, a true ‘machine of mo-
dernity’ — the artistic and experimental, as well as documentaries and the so-called
popular cinema.

The title of the exhibition was taken from the 1921 text-manifesto by Zofia
Daszynska-Golinska, in which the author wrote: ‘But we live on in the hope that the
future will be different.” On the one hand, the faith in a new, better future reflects the
spirit of the era. On the other hand, it contains utopianism, which was brutally exposed
by World War II and the post-war period. eee
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Proba realizacji ksztattujacych sie w okresie dwudzie-
stolecia miedzywojennego postepowych koncepcji spo-
tecznych byly projektowane i urzadzane jako modelowe
osiedla robotnicze Warszawskiej Spotdzielni Mieszkanio-
wej (WSM) na Zoliborzu i Rakowcu. Idea spéldzielczosci
rozumiana jako nowa koncepcja organizacji zycia spo-
lecznego obejmowata wszystkie jego dziedziny: edukacje,
kulture, sport, handel, organizacje czasu wolnego (w tym
turystyke), dziatalnos¢ polityczna.

Podstawowa zasadq wprowadzona do zycia spo-
tecznego w oparciu o idee spotdzielcze bylo pojmowanie
wspolnoty jako dobrze urzadzonej przestrzeni. Koncep-
cje architektury wspélnotowej realizowano w projektach
osiedli, ktérych istotnym elementem staty sie urzadzenia
kolektywne zapewniajace ,,dobrodziejstwa zycia zespo-
towego” (jak kottownia centralnego ogrzewania, kapieli-
sko, pralnia, sala teatralno-kinowa, kluby zainteresowan,
dziedzince). Z dzisiejszego punktu widzenia szczegolnie
interesujacy wydaje sie proces projektowania, w ktéry

prébowano wiaczaé przysztych lokatoréw, intuicyjnie
wprowadzajac tym samym w zycie zasady partycypacji
spotecznej. Funkcjonujace na osiedlach WSM osrodek
ogrodniczy, ,,pensjonat roslinny” czy sale ciszy dajace
mozliwos¢ schronienia przed ,,zanieczyszczeniem wiel-
komiejskim hatasem” mogq stuzy¢ za przyktad myslenia
ekologicznego, ktorego poczatki przypadaja wilasnie na
ten okres.

Architekci miedzywojenni, jak Helena i Szymon
Syrkusowie czy Barbara Brukalska, stawiali sobie za cel
oddziatywanie na relacje miedzyludzkie i stosunki spo-
teczne poprzez organizowanie przestrzeni zyciowej dla
nowego cztowieka — zaréwno w skali makro (miasto/
osiedle), jak i mikro (dom/mieszkanie). ,,Piekno to orga-
nizacja przestrzeni, a nie chaos zbytecznych ozdéb” —
hasto sformutowane przez grupe Praesens na potrzeby
zorganizowanej na zoliborskim osiedlu WSM w 1930
roku wystawy Mieszkanie najmniejsze trafnie opisuje
zalozenia nowej wowczas dziedziny, jaka byta architek-
tura wnetrz.

405

Komin kottowni na osiedlu WSM Zoliborz, Warszawa, lata trzydzieste
XX wieku, Izba Historii WSM

Boiler house chimney at the WSM Zoliborz development, Warsaw,
1930s, WSM Hall of History

Room no. 1

An attempt to implement progressive social concepts
emerging in the interwar period were the standard-set-
ting working-class housing developments built by the
Warsaw Housing Cooperative (Warszawska Spétdzielnia
Mieszkaniowa, WSM) in the Zoliborz and Rakowiec dis-
tricts. The idea of the cooperative movement, understood
as a new concept of organisation of social life, encom-
passed all its areas: education, culture, sport, commerce,
leisure (including tourism) and political activity.

The basic principle introduced into social life on
the basis of cooperative ideas was the understanding of
a community as a well-organised space. The concept of
community architecture was implemented in housing de-
velopment designs, and important element of which was
collective equipment providing ‘the benefits of communi-
ty life’ (such as a central heating boiler room, swimming
pool, laundry, theatre and cinema room, hobby clubs,
courtyards). What seems particularly interesting from
today’s perspective is the design process itself, which
included, wherever possible, consultations with the fu-
ture tenants, thus intuitively embodying the principles of
social participation. A ‘plant boarding house’ gardening
centre at the WSM Zoliborz or the ‘quiet rooms’ planned
for the housing schemes in Rakowiec and Zoliborz, of-
fering respite from ‘urban noise pollution’, can be consid-
ered as examples of ecological thinking, the beginnings
of which date back precisely to the interwar period.

Interwar architects such as Helena and Szymon
Syrkus or Barbara Brukalska sought to influence inter-
personal and social relationships through organising
a living space for the new humans — both on the mac-
ro (city/housing development) and micro scale (house/
apartment). ‘Beauty is in the organisation of space, not in
the chaos of superfluous decoration’, the slogan coined by
the Praesens art collective for their 1930 exhibit at WSM
Zoliborz, Smallest Home, aptly describes the philosophy
of the nascent discipline of interior design.
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Poradnia Dom i Ogrod

Interesujacym przyktadem nowoczesnej praktyki projektowania i udziatu kobiet w awan-
gardzie byta dziatalnos¢ poradni Dom i Ogréd zatozonej w 1932 roku na zoliborskim
osiedlu WSM przez architektki i projektantki Barbare Brukalska (1899-1980) i Nine Jan-
kowska (1889—1979). Poczatek ich dziatalnosci to czas pojawiania sie w Polsce nowej, nie-
znanej wczesniej grupy zawodowej: profesjonalnych architektek, pierwszych absolwentek
Politechniki Warszawskiej.

ur zqdzenia bi.oro\'\fe ; Poradnia Dom i Ogréd powstata niezaleznie od czynnej w tym samym czasie na osie-
pl-omlen obmfuql : o dlach WSM Poradni dla Racjonalnych Urzadzen Mieszkaniowych Moje Mieszkanie dziata-
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jacej przy Oddziale Robotniczego Towarzystwa Przyjaci6t Dzieci (RTPD) na Zoliborzu. Jej
kierowniczka (w sprawach architektury i ogrodnictwa) byta Barbara Brukalska, a pracowali

m———

w niej Nina Jankowska, Jadwiga Toeplitzowna i dr Aleksander Landy (kierownictwo ds.
higieny), udzielajacy porad w zakresie racjonalnego urzadzenia mieszkan i ogrodkéw i pro-
wadzacy wypozyczalnie mebli i sprzetéw oraz wzorcownie mebli dla matych mieszkan.

»Pensjonat roslinny”
W ramach Warszawskiej Spéldzielni Mieszkaniowej na Zoliborzu dziatal jedyny chyba
w Polsce, cieszacy sie duzg popularnoscia wsréd mieszkancow ,,pensjonat roslinny”
zatozony w 1936 roku.

Dziatalnosc¢ pensjonatu nie ograniczata sie tylko do wlasnej siedziby w nowo wy-
budowanej szklarni. Poczawszy od 1936 roku, podopieczni osrodka ogrodniczego ko-
lonii WSM na Zoliborzu mogli korzysta¢ z opieki takze w mieszkaniach. Po podpisaniu
stosownej umowy i wniesieniu niewielkiej optaty przez ,wsp6imieszkanca”, dawniej
nazywanego wiascicielem, zatrudnieni w o$rodku ogrodnicy raz w miesiacu udzielali
fachowych porad i pomagali przywroci¢ do zdrowia ostabionych lokatoréw parapetow.

The Home and Garden clinic
An interesting example of modern design practice and the participation of women in the
avant-garde was the work of the Home and Garden clinic, founded in 1932 at the Zoliborz
Warsaw Housing Cooperative (Warszawska Spétdzielnia Mieszkaniowa, WSM) develop-
ment by architects and designers Barbara Brukalska (1899-1980) and Nina Jankowska
(1889-1979). The beginning of their activity was a time when a new, previously unknown
professional group emerged in Poland: female professional architects, the first graduates
of the Warsaw University of Technology.

The Home and Garden clinic was established independently of the My Home Ra-
tional Home Equipment Clinic (Poradnia dla Racjonalnych Urzadzen Mieszkaniowych
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Moje Mieszkanie) with branches at WSM developments, operating at the Workers’ Society
of Friends of Children (Robotnicze Towarzystwo Przyjacit Dzieci, RTPD) in Zoliborz.

It was managed (in terms of architecture and gardening) by Barbara Brukalska and it
included Nina Jankowska, Jadwiga Toeplitzéwna and Dr Aleksander Landy (hygiene
management), who provided advice on the rational arrangement of homes and gardens,
ran a furniture and equipment rental, as well as a furniture design studio for small flats.

‘Plant boarding house’

Operating as part of the WSM in Zoliborz was a ‘plant boarding house’, probably the
only one of its kind in Poland, founded in 1936 and enjoying great popularity among
residents.

The activity of the boarding house was not limited only to its own premises in
a newly built greenhouse. Starting in 1936, the residents of the garden centre of the
WSM housing development in Zoliborz could also take advantage of in-home care. After
the ‘co-resident’, formerly called the owner, signed appropriate agreement and payed
a small fee, the centre gardeners provided expert advice once a month and helped to
restore weakened residents of windowsills to their health.

L,Pensjonat roslinny”, lata trzydzieste XX wieku, Izba Historii WSM

Wystawa Wzorowe mieszkanie na osiedlu WSM na Zoliborzu, zorganizowana przez RTPD, widoczne
mieszkanie wedtug projektu grupy Praesens, 1933, Izba Historii WSM

na sasiedniej stronie:
,Dom, Osiedle, Mieszkanie” 1932, nr 2, Biblioteka Uniwersytetu Warszawskiego

Projekt awangardowego mieszkania autorstwa Barbary Brukalskiej i Niny Jankowskiej nagrodzony
w konkursie Whnetrze, ,Dom, Osiedle, Mieszkanie” 1932, nr 4, Biblioteka Uniwersytetu Warszawskiego

Helena i Szymon Syrkusowie, projekt rozbudowy osiedla WSM na Rakowcu, 1941, Muzeum Architektury
we Wroctawiu

‘Plant boarding House', 1930s, WSM Hall of History

Smallest Home, exhibition organised by RTPD at the WSM Zoliborz housing development, Warsaw,
view of the apartment designed by Praesens group, 1933, WSM Hall of History

opposite:
Dom, Osiedle, Mieszkanie, no. 2, 1932, University of Warsaw Library

Design of an avant-garde home by Barbara Brukalska and Nina Jankowska awarded in the Interior
competition, Dom, Osiedle, Mieszkanie, no. 4, 1932, University of Warsaw Library

Helena and Szymon Syrkus, WSM development in Rakowiec, Warsaw, expansion design, 1941, Museum
of Architecture in Wroctaw
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Doskonatym przykladem wdrazania modernizacyjnych idei spolecznych byly wzorcowe

osrodki opiekunczo-wychowawcze. Modelowe minispoteczenstwa tworzyli wychowan-
kowie takich placowek jak zaktad wychowawczo-opiekuriczy Nasz Dom na warszawskich
Bielanach, zatozony przez Janusza Korczaka i prowadzony przez Marie (Maryne) Falska,
czy pacjenci Sanatorium im. Wlodzimierza Medema dla zydowskich dzieci chorych na
gruzlice w Miedzeszynie, zwanego matym Edenem.

Uklad przestrzenny otoczenia, jego skala i walory estetyczne oraz znaczenie wycho-
wawcze odegraty szczeg6lng role w nowej waznej dziedzinie — projektowaniu dla dzieci.
Ksztaltowaly ja dwa istotne i powigzane ze sobg aspekty przemian spotecznych. Z jednej strony
byl to czas emancypacji zawodowej kobiet. Pociagato to za sobg konieczno$¢ wprowadzenia
cato$ciowych rozwigzan kwestii opieki nad dzieckiem, co przektadato si¢ na nowe wyzwania
dla architektéw i nowgq architekture ztobkéw, przedszkoli i $wietlic. Z drugiej strony za spra-
wa postepowych koncepcji pedagogicznych dostrzezono autonomie i podmiotowos$c¢ dziecka.
Stato sie ono uosobieniem wszystkich nadziei, ale i niepokojéw epoki miedzy dwiema woj-
nami, zajmujac szczegdlne miejsce w modernistycznym projekcie lepszego spoleczenstwa.

Nowoczesne programy pedagogiczno-wychowawcze w Polsce, rozwijajace sie row-
nolegle, ale czerpigce inspiracje z europejskich trendéw (jak koncepcje Marii Montessori)
i wykorzystujace najnowsze osiagniecia pediatrii i psychologii, realizowane byly wow-
czas m.in. na terenie Warszawskiej Spétdzielni Mieszkaniowej za sprawa Robotniczego
Towarzystwa Przyjaciél Dzieci.

Kontakt z natura jako element programu wychowawczego i sposéb spedzania ,,czasu
wolnego” oraz ochrona przyrody — przejaw ksztaltujacej sie woéwczas etycznej postawy
wobec zwierzat i roslin — to niezwykle istotny aspekt projektu spotecznej modernizacji.

Sanatorium im. Wlodzimierza Medema i Mir kumen on (Droga miodych) Alek-
sandra Forda

W 1935 roku, okoto 10 lat po zalozZeniu sanatorium, ta modelowa instytucja z peina
moca odczula skutki zaostrzenia sie sytuacji politycznej w Polsce. Dyrektor placowki

Szlojme Gilinski postanowit wiec zaméwic film, ktéry miat promowac instytucje, ale
réwniez przyczynic sie do pozyskania funduszy niezbednych do dalszego funkcjono-
wania placowki przez dotarcie do sympatykéw Bundu na catym Swiecie, w szczegol-
nosci w Stanach Zjednoczonych. Celem Forda byto wiec podniesienie rangi filmu —
z promocyjnego do propagandowego dziela artystycznego, tak by spetni¢ powierzone
mu zadanie, ale i pracowa¢ w zgodzie z wlasnymi ambicjami artystycznymi. W filmie
wida¢ wiec wyraznie inspiracje najwazniejszymi osiggnieciami 6wczesnego kina,
m.in. filmami Siergieja Eisensteina.

Fakt zakazu wys$wietlania dzieta Forda w Polsce wykorzystany zostat za gra-
nicg. Jednym z zagorzatych obroncéw filmu i organizatorem jego pokazu we Francji
w 1936 byt awangardowy filmowiec i biolog, dziatacz socjalistyczny Jean Painlevé.

»Szklany domek” — przedszkole projektu Niny Jankowskiej

Budynek zoliborskiego przedszkola, ktérego przyjeta w mowie potocznej nazwa
»szklany domek” nasuwa skojarzenia z wizja znana z Przedwiosnia Stefana Zerom-
skiego, zostatl zaprojektowany w 1933 roku przez Nine Jankowska na zlecenie dra
Landego i Marii Zdanowskiej z zarzgdu WSM. Planowany jako tymczasowy drew-
niany obiekt ulokowany zostat na terenie VI kolonii, w poblizu kottowni przy ulicy
Plonskiej (obecnie Prochnika). Architektura pawilonu przedszkolnego miata by¢ eko-
nomiczna (oparta na niedrogich materiatach), dostosowana skala do wzrostu matego
dziecka, a ponadto spetnia¢ wymogi nieskrepowanego dostepu $wiatta i stonca oraz
dobrej wentylacji wnetrza.

Wyposazenie zaprojektowane przez architektke dla przedszkola, podobnie jak
wszystkie sprzety i meble dla RTPD, bylo higieniczne, tanie i estetyczne (mozliwie
najprostsze w formie i operujace jasng kolorystyka). Forma mebli stanowila wynik
pionierskich w Polsce, prowadzonych przez nig badan ergonomicznych oraz wspo-
mnianych wcze$niej teorii pedagogicznych. Meble dostosowano do parametréw ciata
dziecka jako jedynego uzytkownika, byty réwniez proste w obstudze, co sprzyjato
nauce samodzielnosci.



Fotografia makiety przedszkola, proj. Katarzyna Kobro, ,Forma. Kwartalnik Poswiecony Sprawom
Plastyki”, sierpien 1936, s. 11, Biblioteka Narodowa

Mir kumen on (Droga mtodych), rez. Aleksander Ford, 1936, po restauracji cyfrowej, Filmoteka
Narodowa — Instytut Audiowizualny

na sasiedniej stronie:
Dola i niedola naszych dzieci, fot. Aleksander Minorski, Tadeusz Bukowski, red. Jozef Wtodarski,
opracowanie artystyczne: Wanda Zawidzka, Krakéw 1938, kolekcja prywatna

Fotograph of a model of a kindergarten, design by Katarzyna Kobro, Forma. Kwartalnik Poswiecony
Sprawom Plastyki, August 1936, p. 11, National Library

Mir kumen on (Children Must Laugh), dir. Aleksander Ford, 1936, after digital restoration, National
Film Archive — Audiovisual Institute

opposite:

Dola i niedola naszych dzieci [The fate and misery of our children], photographs by Aleksander
Minorski, Tadeusz Bukowski, editor Jozef Wtodarski, graphic design: Wanda Zawidzka, Krakéw 1938,
private collection

Zastosowane przez architektke wielkie okna, zgodne z postulatami nowoczesnej
architektury, przyczyniaty sie do transparentnosci architektury, petnigcej takze istot-
nq funkcje propagandowa.

Room no. 2

Standard-setting educational institutions were an excellent example of the implementa-
tion of social modernisation ideals. Model mini-societies were created by the pupils of
institutions such as the care and educational facility ‘Our Home’ in Warsaw’s Bielany
district, founded by Janusz Korczak and run by Maria (Maryna) Falska, or the pa-
tients of the Wlodzimierz Medem Sanatorium for Jewish children with tuberculosis in
Miedzeszyn, known as ‘little Eden’.

The spatial layout, its scale, aesthetic values, and educational significance played
a pivotal role in a new, important discipline — design for children. It was shaped by two
related aspects of social change. On the one hand, it was a time of professional eman-
cipation of women, which necessitated the introduction of comprehensive childcare
services, which meant new challenges for architects and a new architecture of nursery
schools, preschools and dayrooms. On the other hand, progressive pedagogical theories
led to the acknowledgement of the child’s autonomy and subjectivity. Children became
the focus of all the hopes, but also the anxieties, of the interwar period, occupying a spe-
cial place in the modernist project of a better society.

Modern pedagogy and education programmes in Poland, developing in parallel
with but drawing inspiration from European trends (such as Maria Montessori’s theo-
ries), and using the latest achievements in paediatrics and psychology, were carried out
at the time, including at the Warsaw Housing Cooperative through the work of the Work-
ers’ Society of Friends of Children.

Contact with nature — as an element of the educational programme and a means
of recreation, as well as the idea of environmental protection — formed an integral as-
pect of the project of social modernisation.

The Wlodzimierz Medem Sanatorium and Aleksander Ford’s Mir kumen on (Chil-
dren Must Laugh)

In 1935, about ten years after the sanatorium was founded, this model institution fully
felt the effects of the worsening political situation in Poland. The head of the institution,
Szlojme Gilinski, decided to commission a film that would promote the institution, but
also contribute to raising the funds necessary for the continued operation of the facility
by reaching out to the Bund’s supporters worldwide, particularly in the United States.
Ford’s goal was therefore to raise the profile of the film — from a promotional work to
a propaganda work of art, in order to fulfil the task entrusted to him, but also to carry

out his work in accordance with his own artistic ambitions. The film thus clearly shows

inspirations by the most important achievements of cinema at the time, including films
by Sergei Eisenstein.

The ban on Ford’s work in Poland was taken advantage of abroad. One of the most
fervent defenders of the film and organiser of a screening in France in 1936 was avant-
garde filmmaker and biologist, social activist Jean Painlevé.

‘The Glass House’ — a kindergarten designed by Nina Jankowska

The building of the Zoliborz kindergarten, its popular name ‘the glass house’ evoking
associations with images known from Stefan Zeromski’s The Coming Spring, was de-
signed in 1933 by Nina Jankowska on the commission of Dr Landy and Maria Zdanow-
ska from the WSM management board. Planned as a temporary wooden object, it was
located in the 6th colony, near the boiler house on Plorniska Street (currently Prochnika
Street). The architecture of the kindergarten pavilion was to be economical (based on
inexpensive materials), adapted in scale to the height of a small child, and also to meet
the requirements of unrestricted access to light and sunlight, as well as good ventilation
of the interior.

The furnishings designed by the architect for the preschool, much like all the
equipment and furniture for the RTPD, were hygienic, inexpensive and aesthetic (as
simple as possible in form and using bright colours). The form of the furniture was the
result of the pioneering in Poland, ergonomic research she conducted and the afore-
mentioned pedagogical theories. The furniture was adapted to the parameters of the
child’s body as the only user; elements were also easy to use, which favoured learning
independence.

The large windows used by the architect, in accordance with the demands of mod-
ern architecture, contributed to the transparency of the architecture, which also played
an important propaganda function.
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Gospoda Wtdczegéw na Antatéwee, lata trzydzieste XX wieku, Polska Akademia Nauk, Archiwum
w Warszawie

0b0z letni Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego w Brastawiu, okolice Wilna, jezioro Drywiaty,
lata trzydzieste XX wieku, Muzeum Sportu i Turystyki w Warszawie
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Z ksztaltujaca sie w okresie dwudziestolecia miedzywojennego koncepcja ,,czasu wolne-
g0” wiaze sie demokratyzacja dostepu do sportu rozumiana jako wazny element projektu
modernizacji spotecznej. Sport stanowit jedna z dziedzin emancypacji r6znych grup spo-
fecznych: kobiet, srodowisk robotniczych, a takze mniejszosci narodowych. Dynamicznie
rozwijajacymi sie dziedzinami byla pitka nozna, lekkoatletyka, boks, a takze ptywanie.
Szeroki udzial w zajeciach sportowych wymagat powszechnego dostepu do urzadzen
sportowych i nowoczesnych, podazajacych za przemianami obyczajowymi rozwigzan ar-
chitektonicznych.

Jedna z najwczesniej rozwijajacych sie dziedzin dziatalno$ci robotniczego nurtu
kultury fizycznej oraz stowarzyszen spotdzielczych byla turystyka. Wpisywata sie ona
doskonale w realizacje wychowawczej roli proletariatu, taczac zagadnienia wychowania
fizycznego z zalozeniami kulturalno-oswiatowymi i krajoznawstwem.

Gospoda Wldéczegéw

Spotdzielnia Mieszkaniowo-Turystyczna Gospoda Widczegow zostata zatozona w War-
szawie z inicjatywy Jana Hempla oraz Stanistawa Totwiniskiego w ramach Warszawskiej
Spoétdzielni Mieszkaniowej (WSM). Funkcjonowata w latach 1923-1936, a jej zadaniem
byto zaspokajanie potrzeb wypoczynkowych mieszkancéw, organizowanie wycieczek
i kot turystycznych. Odgrywata ona pionierska role w dziedzinie popularyzacji turystyki
wsrod klasy robotniczej. Dzieje Gospody wiazaly sie w gtdwnej mierze z zyciem codzien-
nym nalezacego do spétdzielni schroniska goérskiego, zwanego Domem na Antatéwce.
Spedzali tu czas wazni tworcy, kluczowe postaci dla polskiej kultury dwudziestolecia,
jak np. wspomniany Totwiniski — ekspert mieszkaniowy, pdzniejszy cztonek Miedzy-
narodowego Kongresu Architektury Nowoczesnej (Congres international d’architecture
moderne, CIAM), Leon Schiller — tworca lewicowego teatru, Wiadystaw Broniewski —
poeta, lider 6wczesnej polskiej lewicy literackiej oraz Mieczystaw Szczuka — zatozyciel
konstruktywistycznej, lewicowej grupy i pisma ,,Blok”, twérca fotomontazy i architekt.

Room no. 3

The concept of ‘leisure time’ developed in the interwar period is connected with the
democratisation of access to sport, understood as an important element of the project
of social modernisation. Sport was one of the areas of emancipation of various social
groups: women, the working class, as well as national minorities. Football, athletics,
boxing and swimming were dynamically developing disciplines. Wide participation in
sports activities required universal access to sports equipment and modern architectural
solutions that followed the cultural changes.

One of the earliest growing fields of activity of the workers’ trend of physical
culture and cooperative associations was tourism. It fit perfectly into carrying out the
educational role of the proletariat, combining physical education with cultural and edu-
cational principles, as well as sightseeing.

The Vagabond Inn

The Vagabond Inn Housing and Tourism Cooperative (Spotdzielnia Mieszkaniowo-
Turystyczna Gospoda Witoczegow) was established in Warsaw on the initiative of
Jan Hempel and Stanistaw Tolwinski as part of the Warsaw Housing Cooperative. It
functioned in 1923-1926 and its task was to satisfy the holiday needs of the residents,
organising excursions and tourism clubs. This cooperative played a pioneering role in
promoting tourism among the working class. The history of the Inn was mainly con-
nected with the daily life of the mountain hostel owned by the cooperative, known as
the House on Antatéwka. It was used by important artists, key figures of Polish culture
of the interwar period, such as the aforementioned Totwinski — a residential expert,
later member of the International Congress of Modern Architecture (Congrés interna-
tional d’architecture moderne, CIAM), Leon Schiller — the creator of leftist theatre,
Wiadystaw Broniewski — a poet, the leader of the Polish literary left at the time, as well
as Mieczystaw Szczuka — the founder of the constructivist, leftist group and periodical
Blok, author of photomontages and architect.

Vagabond Inn in Antatowka, 1930s, Polish Academy of Sciences, Archive in Warsaw

Summer camp of Central Institute of Physical Education, Brastaw near Vilnius, Drywiaty lake, 1930s,
Museum of Sports and Tourism in Warsaw
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Odzyskanie niepodlegtosci wiazalo sie z istotnym postepem w procesie emancypacji ko-
biet — Polki wczesnie, bo juz w 1918 roku uzyskalty prawo wyborczego glosu. Jednak
pomimo nowoczesnych zmian ustawodawczych wcigz aktualne pozostawalo pytanie, czy
kobiety w Polsce zyskaty réwnouprawnienie.

Jedna z drég emancypacji kobiet w tym czasie byto aktywne uczestnictwo w gtéwnym
nurcie kultury wizualnej, obejmujacym nowe medium, czyli film i pokrewna mu fotografie.
W tej czesci wystawy przygladamy sie r6znym wizerunkom ,,nowych kobiet”, m.in. posta-
ciom aktywnych zawodowo, czesto przekraczajacych spoteczne tabu fotografek.

Miedzywojnie to takze czas zywych dyskusji i sporéw na temat edukacji seksualnej,
Swiadomego macierzynstwa i prawa do aborcji. W te debate publiczna lat trzydziestych
wpisywat sie np. film Strachy Eugeniusza Cekalskiego i Karola Szotowskiego. Poddawat
on jednocze$nie krytyce Swiat rozrywki, obnazajac jego strukture finansowa, relacje wia-
dzy (zwlaszcza meskiej) oraz polityke cielesnosci.

Cykl Reka pracujqca

Realizowany przez lwowska fotografke Janine Mierzecka wraz z mezem Henrykiem
Mierzeckim w latach 1924-1938 i wydany po wojnie w formie monografii cykl Reka
pracujqca byt niezwyktym przedsiewzieciem artystycznym, ale takze spotecznym i ba-
dawczym.

Obejmowat 120 fotografii dioni przedstawicieli réznych zawodéw, pacjentow
Iwowskiej kasy chorych. Fotografie Mierzeckiej byly zapisem naukowych spostrzezen
meza dermatologa obserwujacego zmiany zachodzace na skérze dtoni pod wptywem
r6znych czynnikow zwigzanych z wykonywanym zawodem, ale jednoczesnie samo-
dzielna realizacjq artystyczna.

Room no. 4

The regaining of political independence was accompanied by significant progress in the
emancipation of Polish women — they gained the right to vote early, in 1918. Despite
the modern legislative reforms, the question of whether Polish women had been fully
emancipated remained open.

One of the paths of women’s emancipation at the time was active participation in
the main trend of visual culture, including the new medium — film and its close relative,
photography. In this part of the exhibition, we look at various images of ‘new women’,
including the figures of professionally active photographers who often broke social taboos.

The interwar period was also a time of lively discussions and disputes about sex
education, conscious motherhood and the right to abortion. Eugeniusz Cekalski and
Karol Szotowski’s film, Strachy [Fears] was part of the public debate in the 1930s. It
simultaneously criticised the world of entertainment, exposing its financial structure,
power relations (especially male) and the policy of carnality.

The Working Hand series

Created by Lviv photographer Janina Mierzecka and her husband, Henryk Mierzecki, in
1924-1938 and published after the war as a monogram, the Working Hand series was an
extraordinary artistic, as well as a social and scientific, undertaking.

It included 120 photographs of hands of representatives of various professions,
patients of the Lviv health insurance fund. The photographs by Mierzecka were a record
of her dermatologist husband’s scientific observations of the changes taking place on
the skin of the hand under the influence of various factors connected with the patients’
professions, but at the same time, they were an independent artistic project.

Janina Mierzecka, tablice nr 37, 27, 38, 28, z cyklu Reka pracujgca, 1924-1938, w: Henryk Mierzecki,
Reka pracujgca. 120 tablic fotograficznych, Warszawa 1947, kolekcja prywatna

na sasiedniej stronie: .
Zofia Mussilowa z d. Kosifiska z gazetq , Swiatowid” i zabawkami jo-jo w obu rekach, 1932, Muzeum
Historii Fotografii w Krakowie

Janina Mierzecka, plates no. 37, 27, 38, 28, from the Working Hand series, 19241938, in Henryk
Mierzecki, Reka pracujgca. 120 tablic fotograficznych [Working hand. 120 photographic plates], Warsaw,
1947, private collection

opposite:
Zofia Mussilowa née Kosinska with the Swiatowid newspaper, holding a yo-yo toys in her hands, 1932,
History of Photography Museum in Krakow
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Emancypacja $rodowisk robotniczych dokonuje sie po-
przez aktywno$¢ w zyciu publicznym, w réznych formach
— zaréwno poprzez demonstracje, strajki, manifestacje,
wiece, jak i udziat w wydarzeniach sportowych. Przedmio-
tem zainteresowania (takze dwczesnego ustawodawstwa)
sq prawa pracownicze i bezpieczefistwo pracy. W tym
kontekscie przywotana zostaje dzialalnos¢ Instytutu Spraw
Spotecznych, jak réwniez podejmujacy temat wyzysku
robotnikéw i tamania praw pracowniczych faktomontaz
Leona Schillera Polityka spoteczna RP (1929), ktérego
tematem by} wypadek w fabryce.

Czarne skrzydia, film niezrealizowany

Z dorobku filmowego Stowarzyszenia Mitosnikéw Filmu
Artystycznego START zachowato sie do dzis niewiele fil-
mow, wiekszo$¢ zagineta podczas wojny, a cze$¢ zostata
przerwana w toku realizacji. Do tej drugiej grupy zalicza-
ja sie Czarne skrzydta — film, ktérego scenariusz oparty
byl na powiesci Juliusza Kaden-Bandrowskiego, a rezyse-
rie powierzono Aleksandrowi Fordowi. Kontrowersyjny
temat skutkéw wielkiego kryzysu na Slasku, jaki zamie-
rzono podja¢ w tym pelnometrazowym projekcie, byt nie
do przyjecia przez 6wczesnag cenzure. Ekspresjonistyczne
prace Bronistawa Linkego z cyklu Slgsk (1936) oraz frag-
menty dokumentalnego filmu Misére au Borinage [Nedza
w Borinage] (1933) Henriego Storcka i Jorisa Ivensa za-
prezentowane na wystawie pokazujq potencjalne inspira-
cje i kontekst dla tego niezaistniatego filmu, dajgc nam
wyobrazenie, w jakiej estetyce mégt zostac zrealizowany.

Room no. 5

The emancipation of working-class groups takes place
through active participation in public life, in various
forms — through demonstrations, strikes, manifesta-
tions, rallies, as well as participation in sports events.
Workers’ rights and work safety are the subject of interest
(including of the legislation of the time). In this context,
we recall the activity of the Institute of Social Affairs
(Instytut Spraw Spotecznych), as well as Leon Schiller’s
fact-montage, Polityka spoteczna RP [Social policy of the
Republic of Poland] (1929), which dealt with the subject
of the exploitation of workers and breaking of workers’
rights through its portrayal of an accident in a factory.

Black Wings, an unmade film

Few films have survived from the body of work of the
START Association of Art Film Enthusiasts; most of
them were lost during the war, while some were inter-
rupted during the production process. The latter group
includes Black Wings — a film whose script was to be
based on the novel by Juliusz Kaden-Bandrowski, with
Aleksander Ford directing. The controversial subject of
the results of the great crisis in Silesia, which was to be
addressed by this feature-length project, was unaccep-
table to censors of the time. The expressionistic works
of Bronistaw Linke from the Silesia series (1936) and
fragments of the documentary film Miseére au Borinage
(1933) by Henri Storck and Joris Ivens presented at the
exhibition show potential inspirations and context for
this non-existent film, giving us an idea of the aesthetics
in which it could have been made.

Lucjan Pigtkowski, Czestaw Wielhorski, Zaniedbanie...
zakazenie...,1938, rotograwiura barwna, Centralny Instytut Ochrony
Pracy — Panstwowy Instytut Badawczy

Wtadystaw Bednarczuk, Rece mocarne, 1936, odbitka
bromosrebrowa, Muzeum Narodowe we Wroctawiu

na sasiedniej stronie: )
Bronistaw Linke, Statystyka produkgji, z cyklu Slgsk, 1936, otowek,
akwarela, papier, Muzeum Narodowe w Warszawie

Misere au Borinage, rez. Henri Storck, Joris Ivens, 1933,
La Cinématheque royale de Belgique

Lucjan Pigtkowski, Czestaw Wielhorski, Neglect .. . Infection . . .,
1938, colour rotogravure, Central Institute for Labour Protection —
National Research Institute

Wtadystaw Bednarczuk, Powerful Hands, 1936, bromide-silver print,
National Museum in Wroctaw

opposite:
Bronistaw Linke, Statistics of Production, from the Silesia series, 1936,
pencil, watercolour on paper, National Museum in Warsaw

Misére au Borinage, dir. Henri Storck, Joris lvens, 1933,
La Cinématheque royale de Belgique
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Zachodzace po I wojnie Swiatowej przemiany spoleczne mialy zasadniczy wplyw na
formutowane wéwczas nowoczesne koncepcje teatralne dotyczace zaréwno przestrzeni
scenicznej (zniesienie sztywnego podziatu na scene i widownie), jak i nowego masowe-
go odbiorcy. Jako przyktad moze postuzy¢ tu koncepcja teatru symultanicznego Andrzeja
Pronaszki i Szymona Syrkusa, inspirowana juz w samej swej nazwie filmowa ,,jedno-
czesnoscig wielu zjawisk”. Miata ona realizowac hasto ,,mieszkanie najmniejsze — teatr
najwiekszy”. Postulat spolecznie zaangazowanej tematyki oraz demokratyzacji dostepu
do kultury realizowaty w tym czasie, borykajace sie z polityczng cenzurg i dziatajace na
granicy prawa, teatry robotnicze, jak teatr Witolda Wandurskiego.

Teatr elastyczny, teatr symultaniczny Teatr im. Stefana Zeromskiego na Zoliborzu
Teatr musi wypas¢ na ulice — krzycze¢, gada¢ ze wszystkich stron [...]
Teatr to agitacja. To reklama nowych prawd.
Andrzej Pronaszko, O teatr przysztosci. Autoreferat, XX Wiek”, 1928, nr 2.

Wyrazona tu idee ,,nowego symultanizmu” Andrzej Pronaszko zrealizowal m.in w pro-
jekcie teatru symultanicznego. Jego makiete przygotowana wspélnie z architektem
Szymonem Syrkusem zaprezentowat w 1929 roku na Powszechniej Wystawie Krajowej
w Poznaniu.

Sformutowana przez Pronaszke koncepcja teatru elastycznego (zaktadajaca moz-
liwos¢é réznorakiego organizowania przestrzeni teatralnej) zrealizowana zostata w urza-
dzonym w kottowni zoliborskiego osiedla WSM, a kierowanym przez Irene Solska
Teatrze im. Stefana Zeromskiego, zaprojektowanym przez Szymona Syrkusa i Bruna
Zborowskiego. Najstynniejszym zrealizowanym tu widowiskiem teatralnym byt ,re-
portaz sceniczny” Boston Bernarda Blume’a, oparty na znanej historii anarchistow Ni-
coli Sacco i Bartolomeo Vanzettiego (wystawiony wczesniej przez Teatr Mtodych (Jung
Teater) Michala Weicherta w Zydowskim Studiu Eksperymentalnym). Spektak] ten zre-
alizowany w 1933 roku przez Syrkusa i Weicherta, wykorzystujacy zasade przenikania
sie widzéw i aktoréw, byt wedtug Leona Schillera ,,pierwsza eksperymentowang insce-
nizacja symultaniczng”.

Room no. 6

Social changes occurring after World War I had a significant influence on the formula-
tion of modern theatre theories concerning both the stage space (revoking the sharp
division between the stage and the audience) and the new mass audience. Inspired by
and referring in its very name to the filmic ‘simultaneity of multiple phenomena,” An-
drzej Pronaszko and Szymon Syrkus’s concept of the simultaneous theatre may serve as
an example here. It was meant as a response to the slogan of ‘the smallest home — the
greatest theatre’. The postulates of social commitment and democratic access to culture
were being pursued at the time — amid political censorship and regulatory restrictions
— by workers’ theatres such as the theatre of Witold Wandurski.

Flexible theatre, simultaneous theatre, Stefan Zeromski Theatre in Zoliborz
The theatre must take to the streets — shout, talk from all sides . . . Theatre
is an agitation. It is advertising of new truths.
Andrzej Pronaszko, ‘O teatr przysztosci. Autoreferat’ [For the theatre of the future.
Aresumé], XX Wiek, no. 2, 1928

Andrzej Pronaszko realised the idea of ‘new simultaneity’ expressed herein, among oth-
ers, the project of the simultaneous theatre. He presented its model, prepared together
with architect Szymon Syrkus, in 1929 at the Poznan National Exhibition.

The concept of the flexible theatre formulated by Pronaszko (assuming the pos-
sibility of organising theatrical space in various ways) was carried out in the Stefan
Zeromski Theatre, set up in a boiler house of a Zoliborz WSM development and man-
aged by Irena Solska, designed by Szymon Syrkus and Bruno Zborowski. The most
famous theatrical spectacle performed here was the ‘stage reportage’ Boston by Bernard
Blume, based on the well-known history of anarchists Nicola Sacco and Bartolomeo
Vanzetti (previously staged by Michat Weichert’s Young Theatre [Jung Teater] at the
Jewish Experimental Studio). According to Leon Schiller, the spectacle, produced in
1933 by Syrkus and Weichert, using the principle of intermingling of spectators and
actors, was ‘the first experimental simultaneous staging’.
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Strajk okupacyjny w Teatrze Miejskim w todzi,
mecz siatkéwki pomiedzy aktorami a personelem
technicznym, fot. Henryk Ross, Narodowe
Archiwum Cyfrowe

Polityka spoteczna RP, rez. Leon Schiller, 1929,
spektakl pokazywany podczas Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu

na sasiedniej stronie:

Boston, rez. Michat Weichert, scenogr. Szymon
Syrkus, Teatr im. Stefana Zeromskiego na osiedlu
WSM Zoliborz, Warszawa, za: ,Quadrante” 1934,
nr 11, Muzeum Architektury w Warszawie

Occupation strike at the Municipal Theatre in £6dz,
volleyball game between the actors and technical
staff, 1930s, photograph by Henryk Ross, National
Digital Archive

Social Policy of the Republic of Poland, dir. Leon
Schiller, 1929, performance presented during the
Poznan National Exhibition

opposite:

Boston, dir. Michat Weichert, stage design Szymon
Syrkus, Stefan Zeromski Theatre at the WSM
Zoliborz housing development, Warsaw, after:
Quadrante, no. 11, 1934, Museum of Architecture
in Warsaw




Przysztos¢ bedzie inna. Wizje i praktyki...
The Future Will Be Different. Visions and Practices . . .

Salanr7

Kino jak zadne inne medium ukazywato dynamike i kie-
runek zmiany epoki, a sita i skala jego spotecznego od-
dzialywania nie miata sobie réwnych. Wraz z wiasciwa
mu technikg montazu i symultanicznoscia, tak fascynujaca
twoércow tego czasu — przenikngt do réznych dziedzin
sztuki, rewolucjonizujac jej jezyk. Ogromnie wazny byt
takze, dostrzezony juz wéwczas, spoteczny wymiar kino-
wego spektaklu. Projekcje filmowe dawaly szanse r6znym
grupom wykluczonym z wielu obszaréw kultury na pelno-
prawne w niej uczestnictwo.

Na wystawie przywolana zostaje dziatalnos¢ lewi-
cowego Stowarzyszenia Milosnikéw Filmu Artystyczne-
go START, do ktérego obok Aleksandra Forda, nalezeli
miedzy innymi Eugeniusz Cekalski i Wanda Jakubowska
— mieszkancy zoliborskiego osiedla WSM. Zgodnie z za-
tozeniami START-owcéw film miat godzic radykalne idee
z dostepnoscia dla szerokiej publicznosci i stanowi¢ na-
rzedzie przemiany Swiadomosci spotecznej. Dla cztonkéw
ugrupowania wspolna byta idea produkcji filmowej jako
dziedziny opartej na pracy kolektywnej, zorganizowanej
na wzor wspolpracy funkcjonujacej takze poza kulturg
filmowa, a jej wcieleniem stata sie filmowa spétdzielnia
Krag zatozona w 1933 roku. Nieliczne zachowane z ich
dorobku filmy, jak Mir kumen on (Droga mtodych) w re-
zyserii Forda, faczq postulowang ,,spoteczng uzyteczno$¢”
z walorami artystycznymi, wykorzystujac jezyk uksztatto-
wany przez najnowoczesniejsze dzieta 6wczesnego kina.

Film artystyczny

Film uzyteczny to film wykorzystujacy
wszystkie zdobycze mowy filmowej dla
osiggniecia zamierzonego wzruszenia czy
narzucenia zamierzonych idei. Film, kt6-
rego tworcy sa w zgodzie ze swym sumie-
niem spotecznym (i to sumienie posiadaja).
Film, ktéry nie falszuje rzeczywistosci,
lecz ujmuje ja w forme uporzadkowang ar-
tystycznie.

Film polski na bezdrozach. Miedzy nakazem kaso-
wosci a nakazem sztuki. Produkdia spétdzielcza dro-
gq do filmu artystycznego, ,Gtos Stolicy”, 4 grudnia
1932, nr 87, s. 15.

W 1935 roku Franciszka i Stefan Themersonowie zatozy-
li Spotdzielnie Autoréw Filmowych (SAF), w ktorej we-
szli m.in. Janina i Eugeniusz Cekalscy, Aleksander Ford,
Wanda Jakubowska, Witold Lutostawski, Stanistaw
Wohl, Jerzy Zarzycki). Zorganizowali pierwsze w Polsce
pokazy awangardy francuskiej i angielskiej, co znalazto
swoje odbicie na famach czasopisma ,,Film Artystyczny”
wydawanego przez SAF, poswieconego filmowi awan-
gardowemu, ktérego dwa numery ukazaty sie w 1937
roku. W numerze drugim pisma opublikowany zostat
dotyczacy filmu tekst-manifest Stefana Themersona —
O potrzebie tworzenia widzen. eee

Na podstawie tekstéw publikowanych w ksigzce towarzyszacej wy-
stawie opracowata Joanna Kordjak, szerzej zob. Szklane domy. Wizje
i praktyki modernizagji spotecznych po roku 1918, Zacheta — Naro-
dowa Galeria Sztuki, Warszawa 2018.

film artystyczny

filmartistique

the artistic film

numer

czasopismo spéldzielni avtoréw filmowych

LFilm Artystyczny” 1937, nr 1, red. Stefan Themerson, Biblioteka Narodowa

na sasiedniej stronie:
Dzis mamy bal, rez. Jerzy Zarzycki, Tadeusz Kowalski, 1934, po restauracji cyfrowej, Filmoteka Narodowa — Instytut Audiowizualny

The Artistic Film, no. 1, 1937, editor Stefan Themerson, National Library
opposite:

Dzis mamy bal [Today there is a ball], dir. Jerzy Zarzycki, Tadeusz Kowalski, 1934, after digital restoration, National Film Archive — Audovisual
Institute



Room no. 7

Cinema, like no other medium, showed the dynamics and
direction of the change in the epoch, and the power and
scale of its social impact were unrivalled. Together with
its technique of editing and simultaneity, so fascinating
to creators of the time, it permeated various fields of art,
revolutionising its language. The social dimension of the
cinema, already noted at the time, was also extremely im-
portant. Film screenings offered opportunities for vari-
ous groups excluded from many areas of culture to fully
participate in it.

The exhibition recalls the activities of the left-
ist START Association of Art Film Enthusiasts, among
whose members, in addition to Aleksander Ford, were
Eugeniusz Cekalski and Wanda Jakubowska — both
residents of the WSM Zoliborz housing development.
According to the postulates of the START, film was
supposed to combine radical ideas with mass appeal to
a wide audience and be a tool of transformation of social
awareness. Members of the association shared the idea of
film production as a discipline based on collective work,
organised according to more general principles, an em-
bodiment of which was the Krag film cooperative they
founded in 1933. The few preserved films they produced,
such as Mir kumen on (Children Must Laugh) directed by
Ford, combine the postulated ‘social usefulness’ with ar-
tistic values, employing a language shaped by the most
cutting-edge cinematographic productions of the time.

Artistic film

A useful film is one that uses all the
achievements of film language to achieve
the intended emotion or imposition of spe-
cific ideas. It is a film whose creators are in
harmony with their social conscience (and
they possess such a conscience). It is a film
that does not falsify reality, but captures it
in an artistically ordered form.

‘Film polski na bezdrozach. Miedzy nakazem ka-
sowosci a nakazem sztuki. Produkcja spotdzielcza
drogg do filmu artystyczneqgo', Gfos Stolicy, no. 87,
4 December 1932, p. 15.

In 1935, Franciszka and Stefan Themerson established
the Cooperative of Film Authors (Spétdzielnia Autorow
Filmowych, SAF), which included Janina and Eugeniusz
Cekalski, Aleksander Ford, Wanda Jakubowska, Witold
Lutostawski, Stanistaw Wohl and Jerzy Zarzycki). They
organised the first screenings of French and English
avant-garde in Poland, which was reflected in the Film
Artystyczny magazine published by the SAF, dedicated
to avant-garde film, of which two issues were published
in 1937. In the second issue of the magazine, Stefan
Themerson’s text-manifesto about film — O potrzebie
tworzenia widzen [On the need to create visions] — was
published. eoe

On the basis of the texts published in the book accompanying the
exhibition elaborated by Joanna Kordjak, for more see Glass Houses.
Visions and Practices of Social Modernisation after 1918, Warsaw:
Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, 2018 (upcoming).
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Przyszto$¢ bedzie inna. Wizje i praktyki...
The Future Will Be Different. Visions and Practices . ..

Architektura jest zawsze polityczna.
Urzadzenia kolektywne w miedzywojennych osiedlach
Warszawskiej Spotdzielni Mieszkaniowej

Agata Twardoch

Tekst opublikowany w ksigzce Szklane domy. Wizje i praktyki modemizagi spotecznych po roku 1918 towarzyszacej wystawie Przysztos¢ bedzie inna. Wizie i praktyki modemizagii spotecznych po roku 1918,

Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa 2018

»2Mieszkaniem mozna nie tylko zabi¢ cztowieka jak sie-
kierg. Na mieszkaniu oprze¢ mozna réwniez rozbudowe
wiezi spotecznej podnoszacej na wysoki poziom kulture
obyczajowa catego spoteczenstwa pracujacego, odpowie-
dzialnos¢ i sumiennosc [...]”, pisat w 1936 roku Stanistaw
Totwinski'. Mieszkanie to znacznie wiecej niz dach i czte-
ry Sciany, a architektura jest zawsze polityczna. Ale spot-
dzielcza architektura mieszkaniowa ma politycznych zna-
czen wyjatkowo duzo. Analizujac miedzywojenne ruchy
spotdzielcze, a w tym realizacje Warszawskiej Spotdzielni
Mieszkaniowej (WSM), trzeba pamieta¢ o nawarstwio-
nych kontekstach nadajacych jej polityczne znaczenia:
miodej niepodleglosci, problemie mieszkaniowym, ar-
chitekturze modernistycznej i Karcie Atenskiej, ruchach
emancypacyjnych i przynajmniej poczatkowym, powo-
jennym optymizmie.

Kooperatyzm — nadajagc znaczenie wspoipra-
cujagcym jednostkom — byt niewatpliwie droga ku
emancypacji réznych grup spotecznych: klasy pracujacej,
kobiet czy grup narodowych. Nawet te spéidzielnie,
ktére pozostawaty neutralne polityczne, na czele swego
programu umieszczaly usuwanie ustroju kapitalistyczne-
go? i emancypacje klas pracujacych. Spétdzielnia — nie-
zaleznie od tego, czy to spotdzielnia pracy, spozywcza,
mieszkaniowa — eliminujac posrednikdw, miata by¢ na-
rzedziem, ktére zniweluje monopol kapitalistow w kwestii
rozdziatu débr. W tym sensie spétdzielcze budownictwo
mieszkaniowe, wytwarzane nie dla zysku, zawsze bedzie
antykapitalistyczne. O niepodleglo$ciowym charakterze
spotdzielczosci, jeszcze w kontekscie spétdzielni przed-
wojennych, pisat Stanistaw Thugutt: ,,To bylo Srodowisko,
w ktérym poddany jednego z trzech cesarzy-zaborcow
przeksztalcit sie na obywatela przyszlej, niewidzialnej
jeszcze, ale juz idacej Rzeczypospolitej™. Nie dziwi za-
tem, ze powstanie warszawskie rozpoczelo sie wlasciwie
na terenie zoliborskiego osiedla WSM (w budynku ko-
tlowni — cztery godziny przed godzing W), a Jarostaw
Abramow-Newerly w swoich wspomnieniach z okresu
dziecinstwa spedzonego w III kolonii WSM wiasnie po-
wstanie ocenia jako najwazniejsze wydarzenie mtodych
lat. ,,OcaleliSmy tylko my, najmlodsi”, pisal*. Wszyscy
starsi chtopcy zgineli w powstaniu.

Kontekst tworzenia miedzywojennych spétdzielni
mieszkaniowych to takze miedzynarodowe ruchy archi-
tektury nowoczesnej. Podczas formacyjnych zjazdéw
Miedzynarodowego Kongresu Architektury Nowoczesnej
CIAM (Congreés internationaux d’architecture moderne)
postulowano wieksza gospodarno$¢ — w tym prefabryka-

cje, ale i uproszczenie obyczajéw, uporzadkowanie miast,
powszechna edukacje — przede wszystkim w dziedzinie
higieny i zdrowia, a takze potozenie nacisku na problemy
szerokich mas spotecznych i budowe raczej mieszkan niz
budynkéw monumentalnych o funkcjach reprezentacyj-
nych (postulaty z pierwszego kongresu CIAM w La Sar-
raz w 1928 roku®). Architekci spotykajacy sie na kongresie
widzieli dla siebie nowa, wazna role — nauczyciela i spo-
tecznika.

Wspdlnota jako przestrzen dobrze urzadzona

Jezeli miedzywojenni, postepowi architekci przypisywali
sobie role znacznie wykraczajaca poza proste budowanie
doméw, nic dziwnego, ze ksztalttujac architekture, chcieli
ksztattowac nie tylko przestrzen, ale i stosunki spoteczne.
W podsumowaniu opracowanej podczas IV zjazdu CIAM
Karty Atenskiej stwierdzono, ze ,,miasto funkcjonalne po-
winno zapewni¢ zarowno w sferze duchowej, jak i mate-
rialnej wolnos$¢ indywidualng i dobrodziejstwa dziatania
zespotowego™®. Ten postulat, jak i wynikajacy z ducha do-
kumentu postulat réwnego dostepu do ,,stofica, powietrza
i zieleni”, wyraznie widoczny jest w uksztattowaniu mie-
dzywojennych obiektow WSM: dziewieciu pierwszych ko-
lonii WSM na Zoliborzu oraz osiedla WSM na Rakowcu.
Budynki wolnostojace, w nowatorski sposéb usytuowane
wzdhuz osi pétnoc—potudnie na Rakowcu i uksztattowane
wokét obszernych dziedziiicéw na Zoliborzu, zapewniaja
nalezyte nastonecznienie wszystkich mieszkan. Charakte-
rystyczne przelamanie budynkéw Rakowca I dodatkowo
ma zapewniac lepszy dostep Swiatla stonecznego do kory-
tarzy i miejsca do trzepania dywanéw na krancu péinoc-
nym, a na potudniowym — do kapieli stonecznych. Dzie-
dzince pelne sa zieleni, a na IV kolonii powstaje nawet
ogréd botaniczny wraz z cieplarnia, gdzie hodowane sa
rosliny na potrzeby osiedla. Mate mieszkania, spotecznie
najpotrzebniejsze — w wiekszosci 1,5-izbowe, majace za-
pewni¢ ,wolnos¢ indywidualng” i godne zycie rodzinom
robotniczym, uzupeknione sg o urzadzenia wspolne, ktére
nie tylko rekompensuja braki wynikajace ze skromnego
metrazu i wyposazenia mieszkan, ale takze zapewniaja
,dobrodziejstwa dzialania zespolowego” — wzrost higie-
ny, powszechnej edukacji i wreszcie emancypacje. Z tego
powodu urzadzenia spoteczne penia zazwyczaj podwoj-
ng funkcje. I tak spétdzielcze sklepy spozywcze (w i II
kolonii) nie tylko sq zrédtem produktéw tanszych — bo
o spotecznej, zmniejszonej marzy — ale takze stanowig
,Najlepsza podwaline i sq ogniskiem najpodatniejszym
dla tworczej pracy w dzielnicach o zaniedbanej i ubogiej

ludnosci™”. Sa miejscem swego rodzaju pracy u podstaw,
gdzie przy okazji zakupéw mozna edukowac¢ lub Swiad-
czy¢ pomoc niemajaca charakteru jatmuzny.

Podobnie podwdjna funkcje peinia wspolne urza-
dzenia higieniczne. Wzniesiona w 1931 roku w VI kolo-
nii, zaprojektowana przez Bruna Zborowskiego pralnia
centralna ma obstugiwac cale osiedle zoliborskie. Znaj-
duje sie w niej 20 kadzi do moczenia bielizny, 6 maszyn
pralniczych z napedem elektrycznym, 3 wiréwki, suszar-
nia szesnastokulisowa, 2 magle elektryczne, elektryczna
maszyna do prasowania bielizny poscielowej, dZwig do
transportu bielizny, wentylator usuwajacy pare, stoty do
prasowania i zelazka. Nad pralnia powstaje spotdzielcze
kapielisko, z kabinami wannowymi lub prysznicowy-
mi. Kilka lat p6zniej na Rakowcu Syrkusowie projektuja
Dom Spoteczny, w ktérym znajduje si¢ m.in. nieco mniej-
sza pralnia, kapielisko z taznig parowa i poradnia Zdro-
we Dziecko. Pralnie buduje sie po to, aby wykonywane
w domu pranie nie powodowato zagrzybienia mieszkan,
faznie dlatego, ze dopiero w IX kolonii, po przeprowadze-
niu ankiety wéréd mieszkancow starszych czesci osiedla,
w mieszkaniach wydzielono osobne miejsce do mycia.
Jednak wydobycie czynnosci higienicznych poza prze-
strzen mieszkania ma nie tylko podtoze praktyczne —
waznym celem jest takze edukacja mieszkancéw osiedla
i wieksza nad nimi kontrola. Wiadze WSM sq przekonane,
ze korzystanie z tych obiektéw powinno by¢ na robotni-
kach poniekad wymuszone. Paragraf 17 Przepiséw korzy-
stania z mieszkan z 1930 roku stanowi, ze pranie i suszenie
w mieszkaniach jest zabronione®, Totwinski natomiast po-
stuluje wciagniecie optaty za taznie i pralnie w komorne,
liczac na mechanizm zaptacone — wykorzystam®. Przy
pralniach powstaja nawet pokoje odpoczynku z podrecz-
ng biblioteczka i miejscem do przygotowania positku.
Poradnie Zdrowe Dziecko utworzono nie po to by dzie-
ci leczyé, ,lecz [by] uczac rodzicéw zasad racjonalnego
wychowania i pielegnowania dziecka od niemowlectwa,
przeciwdziata[ta] powstaniu choréb i schorzen™. W ra-
mach wyposazenia wspolnego osiedli spétdzielczych pro-
jektuje sie takze gospody spoteczne, np. jadalnie Polskiego
Towarzystwa Kobiet Pracujacych przy I kolonii, a takze
pokoje kawalerskie, np. sze$¢ pokoi w Domu Spotecznym
na Rakowcu. I w tym wypadku widoczna jest edukacyj-
no-kontrolna misja: gospoda spoteczna jest ortodoksyjnie
bezalkoholowa, a tuz obok pokoi kawalerskich zlokalizo-
wano mieszkanie administratora.

Rola Warszawskiej Spotdzielni Mieszkaniowej ni-
gdy nie miata by¢ ograniczona do budowy doméw. W sta-



tucie zatozycielskim napisano: ,,celem spétdzielni jest: a)
dostarczanie i wydzierzawianie cztonkom tanich i zdro-
wych mieszkan budowanych droga samopomocy zbioro-
wej przy poparciu instytucji panistwowych i komunalnych;
b) zaspokajanie wspélnymi sitami kulturalnych potrzeb
cztonkéw™!. Dla spehienia tych ostatnich, a takze dla
stworzenia podstaw wspétzycia wszystkich mieszkancoéw
WSM — w tym zajmowania sie wszelkimi sprawami doty-
czacymi dobrobytu moralnego i materialnego'? — réwno-
cze$nie z pierwszymi lokalami powstato Stowarzyszenie
Wzajemnej Pomocy Lokatorow WSM ,,Szklane Domy”.
Obok wspdtgospodarowania osiedlem i udzielania pomo-
cy materialnej i prawnej zajmowato sie kultura i edukacja
swoich czlonkéw. Dzialania takie jak upowszechnianie
czytelnictwa, edukacja muzyczna i samorzadowa, organi-
zowanie klub6éw zainteresowan i odczytéw oraz, od 1932
roku, statych kurséw ogélnoksztatcacych, czesto prowa-
dzone w ramach pracy spotecznej przez zamieszkujacych
osiedle inteligentéw, mialy na celu integracje mieszkan-
coéw i rozbudzanie zainteresowan kulturalnych wsrod
proletariatu'®, Dziatalno$¢ ta miata takze nieco paternali-
styczny wydzwiek; wsérod klubéw zainteresowan dziata-
jacych w ramach stowarzyszenia by} np. zatozony w 1931
roku Klub Propagandy Estetyki i Piekna. W Klubie oraz
wspotpracujacej z nim poradni Moje Mieszkanie uczono
robotnikéw, jak urzadza¢ male mieszkanie, pomagano
w projektowaniu mebli do zabudowy oraz krytykowano
drobnomieszczanski styl urzadzania wnetrz. Realizacja
zatozonych celéw odbywala sie nie tylko przy okazji —
w pralni, sklepie spozywczym i gospodzie, ale takze wy-
magata odpowiednich warunkéw przestrzennych. I tak na
samym poczatku odczyty i spotkania odbywaty sie w sali
zebran I kolonii, obok ktérej usytuowano takze galerie i bi-
blioteke; od roku 1933 odbywaty sie w nowej sali teatral-
no-koncertowej projektu Bruna Zborowskiego, w VI kolo-
nii. Od 1935 roku stowarzyszenie dziatato takze w Domu
Spotecznym na Rakowcu, w ktérym przeznaczono na jego
potrzeby sale zebran, biblioteke i czytelnie.

Kwestia kobiet
Wsrod klubéw prowadzonych przez stowarzyszenie
Szklane Domy od 1935 roku dziatal Klub Kobiet, za-

lozony przez dzialajace przy WSM Kolo Czynnych
Kooperatystek. Zaréwno klub, jak i koto, w ktérym

udzielaly sie m.in. Maria Orsetti, Janina Swiecic-
ka i Zofia Zarnecka, miaty na celu propagowanie idei
spotdzielczosci wsréd kobiet oraz ,,podnoszenie [ich]
poziomu wiadomosci i wyksztalcenia spotecznego”“.
Wedtug Marii Orsetti, pionierki ruchu spétdzielczego
i doktor nauk spotecznych, zjednoczone w spétdziel-
niach kobiety bedg mogty stanowic realng site politycz-
na: ,,Jezeli wiec kobieta pragnie rzuci¢ swa site zakupu
na szale walk o lepsza przysztosé, o ludzkie warunki
bytu dla wszystkich, musi taczy¢ swe sity, tj. zrzeszac
sie z innymi kierowniczkami koszykéw do zakupdw,
musi przylaczy¢ sie do organizacji, ktére te walke
prowadza, tworzac placéwki gospodarcze, oparte na
zasadach wrecz odmiennych niz przedsiebiorstwa kapi-
talistyczne”®. Kooperatystki wiedziaty jednak, ze aby
kobiety mogty sie wiaczy¢ w dziatalno$¢ spotdzielcza
(i spoteczng), musza sie ksztalci¢, a zeby mogly sie
ksztalci¢ — potrzebujg czasu. I tu pojawia sie trzecia
wazna, jezeli nie najwazniejsza funkcja spotecznych
urzadzen spéidzielczych (pralni, przedszkola czy
gospody spétdzielczej): racjonalizacja pracy kobiecej.
,»Aby gospodynie domowe mogty sie ksztalci¢, trzeba
aby na to miaty czas, a czas na to mie¢ bedq wéwczas,
jesli prace przy gospodarstwie domowym wykonywac
beda w sposdb racjonalny, tj. oszczedny pod wzgledem
sit i czasu. Kobieta musi zarzuci¢ przedpotopowe
metody gotowania, prania itd.”, pisze Orsetti nieco dalej
w cytowanej juz odezwie'. Dlatego koto i klub prowa-
dzity kursy (racjonalnego) gotowania, szycia, prania itp.
oraz wystawy i pokazy, np. (racjonalnego) urzadzania
kuchni i mieszkania. Ale poniewaz ulatwienie pracy
w gospodarstwach nie byto celem samym w sobie, mia-
to stuzy¢ wihasnie emancypacji kobiet, na kursach oma-
wiano takze ustawy prawne, méwiono o regulacji uro-
dzin, prawie matzenskim, opiece spotecznej czy walce
z bezdomnoscig. Kolo prowadzilo takze bezplatne
biuro posrednictwa pracy dla mieszkanek osiedla, po-
wotato do zycia Oddziat Zwigzku Zawodowego Stuzby
Domowej oraz planowato otwarcie niewielkiego domu
noclegowego dla kobiet bezdomnych i bezrobotnych'.
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VII kolonia WSM na Zoliborzu, lata trzydzieste XX wieku,
Izba Historii WSM

7th settlement at the WSM Zoliborz development, Warsaw,
1930s, WSM Hall of History

Dom — kolonia — osiedle — dzielnica
mieszkaniowa

Nie tylko poszczegblne pomieszczenia WSM-owskiego
osiedla sa wyposazone w dodatkowe znaczenia — cata
jego struktura jest pomys$lana w taki wtasnie sposéb nie
bez dodatkowego powodu. Wzorcowe osiedle spoteczne,
o czym dowiadujemy sie m.in. z pisanych w czasie wojny
tekstow Barbary Brukalskiej'® i Stanistawa Tolwinskie-
g0, potrzebuje odpowiedniej struktury przestrzennej
odpowiadajacej jego strukturze organizacyjnej. Wedlug
Brukalskiej, ktéra wraz z mezem byla projektantka IV,
VII i IX kolonii, u podstaw osiedla mieszkaniowego le-
ze¢ powinny pewne ogdlne zasady naukowe®’ oraz wy-
tyczne ideologiczne. Jedna z nich, Wytyczna VI. Uspo-
teczniony indywidualizm, méwi o réwnowadze miedzy
indywidualizmem i wolno$cia jednostki a wspotzyciem
w ramach wspoélnoty: ,,Dazymy do stopniowego, cho¢
ograniczonego rozszerzania obszaru IB (spoleczne za-
spokajanie potrzeb biologicznych) kosztem obszaru IA
(indywidualne zaspokajanie potrzeb biologicznych),
oraz do réwnoleglego i nieograniczonego rozszerzania
obu obszaréw IIA i IIB (indywidualne oraz spoteczne
zaspokajanie potrzeb psychicznych)”, pisze Brukalska.
Optymalna koordynacje obszaréw A i B, czyli indywi-
dualnego i spotecznego, zapewni¢ maja w peti funk-
cjonalne, cho¢ niewielkie mieszkania spotecznie najpo-
trzebniejsze i liczne, opisane juz wczesniej urzadzenia
spoteczne, oraz — co nie mniej istotne — demokra-
tyczne zarzadzanie nimi i zdecentralizowanie aparatu
administracyjnego. Poniewaz jednak ,,doSwiadczenie
wskazuje, ze w miare jak wzrasta liczebno$¢ zbiorowo-
$ci, zatraca sie tgczno$¢ miedzy zbiorowoscig a najde-
mokratyczniejszym nawet kierownictwem. Pozbawione
facznosci z dotami kazde kierownictwo predzej czy p6z-
niej nabiera charakteru biurokratycznego”?!, architektka
i dzialaczka proponuje hierarchiczng decentralizacje.
Stad wlaénie zastosowana na Zoliborzu, a nastepnie
przedstawiona przez Konspiracyjng Pracownie Archi-
tektoniczno-Urbanistyczng struktura osiedla spoteczne-
go: domy — kolonie — osiedla — dzielnice i dopiero na
konicu: miasta?. Najmniejsza komorka zarzadzania ma
by¢ dom lub zesp6t mieszkan dostepnych z jednej klatki,
w ktorym funkcje zarzadcza petni opiekun lub delegat
klatkowy, a odpowiednie uksztattowanie strefy wejscio-
wej spetnia najbardziej podstawowe potrzeby. I tak hall
na parterze przy kazdej klatce schodowej powinien mie¢
matq poczekalnie, rozméwnice telefoniczng, miejsce do
wymiany korespondencji, ze skrzynkami na listy, miej-
sce na paczki i ewentualnie wozki, a takze ,,stolik z pi-
smami codziennymi i wydawnictwami informacyjnymi
[ktéry] pozwoli niejako po drodze rzuci¢ okiem na naj-
wazniejsze wiadomosci, znalez¢ w informatorze poza-
dany adres, zatatwic polecenie telefoniczne itp.”#. Opie-
kun klatkowy wylaniany sposréd mieszkancow — przy
czym funkcja ta moze mie¢ forme cyklicznych dyzuréw
— ma by¢ ,,pierwszym uniwersalnym aktywista wspot-
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zycia sasiedzkiego, utatwiajagcym przez podanie adresu
wladciwe odszukanie drogi przy jakim$ klopocie wyni-
kajacym z dazenia do zaspokojenia potrzeby mieszka-
niowej, zaopatrzenia, zdrowia itp.”. Drugim szczeblem
zarzqdzania hierarchicznego jest kolonia, czyli zespot
domow mieszkalnych wraz z najblizszym otoczeniem, be-
dqca odpowiednikiem anglosaskiej koncepcji jednostki
sqsiedzkiej autorstwa Clarence’a Perry’ego. Ma liczy¢
okoto 2000 mieszkancow (1250-2500 wedlug Heleny
Syrkus), ktérzy — jak pisze podczas okupacji Totwin-
ski — znajq sie miedzy soba przynajmniej ze styszenia:

[...] na tyle przynajmniej, zeby méc wybra¢ od-
powiednich przedstawicieli do juz zréznicowa-
nych komorek samorzadu zaspokajania potrzeb
mieszkancow catego osiedla i dzielnicy. Kolonia
— to dzielnica wyborcza pierwszego stopnia do
wszystkich organéw zréznicowanego samorzadu.
Wszystkie spétdzielnie maja juz tutaj swoje insty-
tucje wspolnego zaspokajania potrzeb: spétdzielnia
mieszkaniowa — najmniejsza jednostke admini-
stracyjng z gospodarzem kolonii, spotdzielnia spo-
zywcow punkt rozdzielczy artykutéw codziennego
uzytku [czyli podstawowy sklep spozywczy], spot-
dzielnia zdrowia — ztobek i przedszkole, spétdziel-
nia kulturalno-o$wiatowa — czytelnie czasopism
codziennych, spoétdzielnia wczaséw — pierwsze
tereny odpoczynkowe.

Nastepnym stopniem samorzadnosci, a réwnocze-
$nie nastepnym elementem hierarchii przestrzennej jest
osiedle, czyli zesp6t kilku kolonii. ,,Urzadzenia wspol-
nego zaspokajania potrzeb sg juz tutaj catkowicie wy-
ksztalcone i zr6znicowane”. Spétdzielnia mieszkaniowa
powinna posiadac¢ centralne urzadzenia gospodarcze —
pralnie, kapielisko, centralng kotlownie, oraz osrodek
ogrodniczy; spotdzielnia spozywcza — sklepy wyspe-
cjalizowane, sktad opatowy i jadlodajnie; spotdzielnia
zdrowia — osrodek zdrowia, apteke i zaktad fryzjerski;
spotdzielnia wczaséw — boiska sportowe, tereny wy-
poczynkowe i ,najnizsze ogniwa klubéw sportowych
i turystycznych”. Potrzeby kulturalno-o$wiatowe na
poziomie osiedla majq zaspakajac: szkota ogdlnoksztat-
caca, dom spoteczny z biblioteka, czytelnia, sala ciszy,
pracowniami naukowymi, salami wykladowymi i sa-
lami zebran oraz klubami. Struktura samorzadowa od-
wzorowuje hierarchie struktury urbanistycznej: wybie-
rani w ramach kolonii delegaci tworza rady osiedlowe,
wchodzac jednoczes$nie w sktad walnego zgromadzenia
delegatéw samorzadu dzielnicy. ,,Kazdy z delegatéw ma
jednoczesnie funkcje wykonawcze na nizszym stopniu
samorzadu, funkcje zas kontrolujace i nadzorcze na wyz-
szym”.

Osiedle funkcjonalne powinno stanowi¢ osrodek
autonomiczny — do tego stopnia, ze Tolwinski propo-
nuje rozwiniecie osiedlowych organéw sadownictwa
obyczajowego zwigzanych z zyciem codziennym w jed-
nostce sasiedzkiej: ,,Zdecentralizowane sadownictwo,
oparte na zasadach wolnego wyboru zainteresowanych,
zdejmuje z aparatu ogélnego sadownictwa ciezar bardzo
wielu spraw, ktére z koniecznos$ci rozpatrywane sa mniej
whikliwie, co czestokro¢ szkodzi instytucjom spotecz-
nym, a przez to i samym zainteresowanym”.

Podsumowanie

Cytowana powyzej ksiazka Barbary Brukalskiej Zasady
spoteczne projektowania osiedli mieszkaniowych, wyda-
na w 1948 roku, niecaty rok po publikacji zostata wycofa-
na z ksiegarn i przekazana na przemiat. Oficjalnym powo-
dem byla podejmowana przez autorke krytyka totalizmu,
ktéra przez mtode polskie panstwo socjalistyczne musiata
zostac odebrana jako krytyka ustroju. Jan Minorski w opu-
blikowanej w miesieczniku ,,Architektura” kilkustronico-
wej recenzji ksigzki uzasadnia ten krok, poddajac ja miaz-
dzaco negatywnej ocenie®. Pietnuje styl, jezyk i uktad,
najwiecej jednak uwagi poswieca dyskredytacji koncepcji
uspotecznionego indywidualizmu, to jako zbyt ingeruja-
cej (sic) w zycie jednostek, to znéw jako zbyt wstecznej,
bo przypominajacej ,,gminy sredniowieczne”, oraz zbyt
kapitalistycznej, bo podobnej do anglosaskiej koncepcji
jednostki sasiedzkiej. Trudno oprze¢ sie wrazeniu, ze kon-
cepcja uspotecznionego indywidualizmu, czyli poniekad
silnej wspdlnoty wolnych jednostek mogla rzeczywiscie
by¢ dla socjalizmu zagrozeniem. Uspoteczniony indy-
widualizm miedzywojennych osiedli WSM wydaje sie
zapewniac silne wiezi spoteczne czy, méwiac fachowo, in-
tegracje normatywna®. Sposrod wielu $wiadectw silnego
poczucia wspolnoty zndw przytoczy¢ mozna wspomnienie
Newerlego o Zydach, ktérzy podczas okupacji pozostali na
Zoliborzu: ,,Przezyli. Jest to jakis cud i najpiekniejsza kar-
ta zoliborskiego osiedla WSM. Byto swoista oaza, w ktorej
co drugi mieszkaniec pomagat, a reszta milczata”?.

Opisujac dzi$ to, co chcieli osiggna¢ miedzywo-
jenni spotecznicy WSM-owscy, méwilibysmy o kapitale
spotecznym, ktory jest przeciez terytorialny. Silne relacje
miedzy ludzmi dotycza przede wszystkim os6b mieszka-
jacych obok siebie?, ale dla ich odpowiedniego uksztatto-
wania konieczne jest odpowiednie urzadzenie przestrzeni.
Juz Brukalska wiedziala, ze samo sasiedztwo nie wystar-
cza. ,\W domach czynszowych dawnego typu, chociaz
przy duzym zageszczeniu mieszkancow, istnial jednak
stosunek sasiedzki, jedynie negatywny — pozytywnej
wiezi sasiedzkiej nie byto prawie wcale”?. Po kolejnych
dekadach réznych doswiadczen z zabudowa mieszkanio-
wa tym lepiej wiemy, jak trudno jest zaprojektowac¢ dobrze
funkcjonujacq przestrzen kolektywna. Chociaz spotecz-
nikowskie podejscie twércow WSM byto moze zbyt pa-
triarchalne, zbyt eksperckie, a architekci miedzywojenni
przypisywali sobie przesadnie wazna role i uzurpowali za
wiele praw, w dzisiejszej ocenie odniesli jednak sukces.
Intuicyjnie wprowadzali w zycie zaczatki partycypacji
spotecznej, rozpisujac ankiety wsroéd mieszkancow i orga-
nizujac otwarte spotkania z przysztymi uzytkownikami,
nawet z dzie¢mi! Jeszcze 2 sierpnia 1939 roku odbyto sie
na Rakowcu ostatnie spotkanie Syrkuséw i wiadz WSM
z mtodziezq — po to, by ustali¢ program osiedlowych te-
renéw sportowych.

Tak jak Minorski krytykowat wiez sasiedzka jako
,»odrywajaca od walki klas”, tak dla liberalizmu niewy-
godny jest kapital spoteczny, bo odrywa od niepohamo-
wanej konsumpcji. Kapitat spoteczny oddziatuje bowiem
na jakosc zycia, ale niekoniecznie na wzrost gospodarczy.
Jak pisze Krzysztof Nawratek: ,,Wszystkie dobre uczynki
czynione bezinteresownie sg anarchistycznym zamachem
na PKB”%. Dobrze zaprojektowane urzadzenia kolektyw-
ne ksztattuja obywateli. Neoliberalizm potrzebuje konsu-
mentow. Architektura jest zawsze polityczna. eee
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Text published in Szklane domy [Glass houses. Visions and practices of social modernization after 1918], a book accompanying the exhibition The future will be different. Visions and practices
of social modernization after 1918, Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw 2018

‘A dwelling is not only something you can kill someone
with like with an axe. It is also something on which you
can predicate the development of social bond that raises
the cultural level of the working society at large, its re-
sponsibility and conscientiousness’, Stanistaw Totwinski
wrote in 1936."! A dwelling is is far more than four walls
and a roof, and architecture is always political. But coop-
erative residential architecture has particularly many po-
litical meanings. Analysing interwar cooperative move-
ments, including the housing estates built by the Warsaw
Housing Cooperative (Warszawska Spétdzielnia Miesz-
kaniowa, WSM), we need to bear in mind various con-
texts imparting political significance to it: young state-
hood, housing shortages, modernist architecture and the
Athens Charter, emancipation movements, and, initially
at least, a wave of postwar optimism.

Bestowing meaning on the cooperating individu-
als, cooperativism was doubtless a means of emancipa-
tion for various social groups: workers, women, or eth-
nic minorities. Even those cooperatives that remained
politically neutral put the overthrow of capitalism? and
the emancipation of the working classes on top of their
agendas. Cutting the middleman, the (worker, consum-
er, housing etc.) cooperative was meant to eliminate
capitalistic monopoly on the distribution of goods. In
this sense, non-profit cooperative-based housing con-
struction will always be anti-capitalist. The pro-inde-
pendence nature of cooperativism, in the context of
pre-WWTI cooperatives, was emphasised by Stanistaw
Thugutt: ‘It was a community where the subject of one
of the three partitioning emperors had turned into a citi-
zen of the future, yet invisible, but already upcoming,
Polish Republic.” Tt is hardly surprising, therefore, that
the first shots of the Warsaw Uprising were fired at the
WSM estate in Zoliborz (outside the boiler house — four
hours before ‘W’ Hour), and Jarostaw Abramow-New-
erly, describing a childhood spent at the WSM Cluster
3 [‘Kolonia’] in his memoirs, calls the Uprising the piv-
otal event of his early years. ‘The only survivors were
us, the youngest boys’,* he wrote. All the older boys died
in the insurrection.

International movements of modern architecture
were another important context for the housing coopera-
tives founded during the interwar period. The formative
conferences of the International Congresses of Modern
Architecture (Congres internationaux d’architecture
moderne, CIAM) postulated sounder principles — pre-
fabrication, simplification of customs, better organisa-

tion of cities, universal access to education — first and
foremost in the area of health and hygiene, but also
a greater focus on the problems of the broad masses
and the construction of flats rather than of grandiose,
monumental buildings (postulates of the first CIAM
conference at La Sarraz, 1928).° The CIAM architects
envisaged a new important role for themselves — that
of educators and activists.

The Community as a Well-Designed Space

If progressive interwar architects claimed a role far be-
yond simple house building, it is no wonder that, shap-
ing architecture, they wanted to shape not only space but
also social relationships. In the conclusions of the Ath-
ens Charter, formulated during the 4th CIAM congress,
it is stated that the ‘city should assure both individual
liberty and the benefits of collective action on both the
spiritual and material planes’.® This postulate, as well as
that, stemming from the spirit of the document, of equal
access to ‘sunlight, air, and green space’, is evident in
the layout of the interwar WSM developments: the origi-
nal nine settlements in Zoliborz and the WSM estate in
Rakowiec in southern Warsaw. The freestanding build-
ings, innovatively situated alongside the north-south
axis in Rakowiec and arranged around large courtyards
in Zoliborz, ensure good solar exposure in all dwellings.
Moreover, the characteristic ‘faulted’ design of the Ra-
kowiec I houses is meant to provide more sunlight for
the corridors and for a carpet-beating place at the north
end and a sunbathing place at the south end. The court-
yards are full of greenery, and Cluster 4 even boasts
a small botanical garden with a greenhouse where plants
are grown for the estate’s purposes. Small flats, socially
most needed, usually with 1.5 bedrooms, meant to en-
sure ‘individual freedom’ and a decent life for working-
class families, are accompanied by collective facilities
that not only make up for the flats’ modest floor areas
and rudimentary amenities, but also provide the ‘ben-
efits of collective action’ — improved hygiene, common
education, and emancipation. For this reason, collective
facilities usually play a double role. And so cooperative
grocery shops (at Units 1 and 2) not only sell at lower
margins and thus offer better prices, but also constitute
the ‘best foundation for and a most convenient hotspot
of creative work in areas inhabited by a marginalised,
impoverished population’” They are a place of ‘ground
work’ where, on the occasion of shopping, it is possible
to educate or provide aid that won’t be just alms-giving.

Playing a similarly double role are collective
hygiene facilities. Built in 1931 at the WSM Zoliborz
Cluster 6, according to a design of Bruno Zborowski,
the central laundry serves the whole estate. It features
20 soaking tanks, six electric washing machines, three
spin driers, a 16-rack drying room, two electric wring-
ers, an electric mangle, a lifting crane, a steam-remov-
ing ventilator, pressing tables, and irons. A cooperative
bath with tubs and showers is set up upstairs. A couple
of years later, Helena and Szymon Syrkus design the
Community Centre in Rakowiec, featuring a slightly
smaller laundry, a steam bath, and a consulting centre
for parents called The Healthy Child. Collective laun-
dries are built to prevent mould growth caused by in-flat
laundering; en suite bathrooms are offered only from
Cluster 9 onwards, following consultations with elderly
occupants. But hygiene facilities are located outside
the individual dwelling not only for practical purposes;
education and better occupant control are important rea-
sons too. The WSM management believe that the use of
such facilities should actually be compulsory. Article
17 of the 1930 Residence Rules bans home laundering
and drying,® while Totwinski postulates that charges for
collective bath and laundry use should be included in
rent, hoping for a ‘I’ve paid for — I’ll use it’ effect.’
Some laundries are even bundled with rest rooms com-
plete with reference libraries and kitchen annexes. The
Healthy Child consulting centre is set up not to actually
treat sick children, but to ‘prevent diseases and ailments
by teaching parents how to properly raise and nurse
children from infancy.’’® Other collective facilities at
cooperative housing schemes include eating places,
such as the canteen of the Polish Society of Working
Women at Cluster 1, or bachelor rooms, e.g., six rooms
at the Community Centre in Rakowiec. In these cases
too there is an evident desire to educate and control: the
canteen is strictly alcohol-free and the bachelor rooms
adjoin the house supervisor’s office.

The Warsaw Housing Cooperative never intended
to limit its mission to housing development. Its found-
ing statute reads that, ‘the cooperative’s purpose is: 1.
the provision and rental of inexpensive, healthy, and
properly furnished homes, built through mutual self-aid
with the support of public, municipal, and civil-society
institutions; 2. the collective fulfilment of the members’
cultural needs’." In order to meet the latter objective as
well as create a basis for the coexistence of all WSM
occupants — including in all matters concerning their



Przyszto$¢ bedzie inna. Wizje i praktyki...
The Future Will Be Different. Visions and Practices . ..

moral and material wellbeing!> — the WSM ‘Glass
Houses’ Tenant Mutual Aid Association was founded.
Besides co-managing the estate and providing material
and legal assistance, its remit included culture and edu-
cation. Activities such as readership promotion, musical
and self-government education, organisation of hobby
groups, lectures, or, from 1932, regular general-knowl-
edge courses, often led on a gratuitous basis by local
intellectuals, were meant to integrate the residents and
stimulate cultural interests among the proletariat."”® Such
practices sometimes carried a slightly paternalistic un-
dertone; for example, among the hobby clubs operating
under the Association’s auspices was the Aesthetics and
Beauty Propaganda Club, started in 1931. The Club and
the associated My Home consulting centre taught work-
ers how to furnish a small flat, helped design furniture,
and criticised petit-bourgeois aesthetics. Educational
work took place not only occasionally — at the laundry,
the grocery shop, or the canteen — but also required ap-
propriate spaces. And so initially lectures and meetings
were held in the Cluster 1 assembly hall, next to which
a gallery and library were located; from 1933 they took
place in a new theatre/music hall, designed by Bruno
Zborowski, at Cluster 6. From 1935, the Association
was also active at the Community Centre in Rakowiec,
where the assembly hall, library, and reading room were
adapted for its purposes.

The Women’s Question

Among the clubs run by the ‘Glass Houses’ Asso-
ciation was the Women’s Club, started in 1935 by the
WSM'’s Cooperative Women’s Guild. Both the Club and
the Guild, among whose activists were Maria Orsetti,
Janina Swiecicka, or Zofia Zarnecka, were meant to
promote the cooperative idea among women as well as
‘improving their level of knowledge and social educa-
tion”** According to Orsetti, a pioneer of the cooperative
movement and doctor of social sciences, women united
in cooperatives will constitute a real political force: ‘If
the woman wants to throw her purchasing power into the
scale of the struggle for a better tomorrow, for humane
living conditions for everyone, she has to join forces,
i.e., associate herself with other shopping-cart managers
, has to join organisations that carry out such struggle by
setting up business based on non-capitalist principles.’
The cooperative activists knew however that for women
to join cooperative (and social) work, they need to edu-
cate themselves, and to educate themselves — they need
time. At this point, the third (and perhaps most impor-
tant) function of cooperative collective facilities (laun-
dries, kindergartens, canteens) comes into focus: the
rationalisation of women’s work. ‘For housewives to be
able to study, they need time, and time they will have
when they perform the household chores in a rational
manner, economic in terms of time and effort. The wom-
an has to abandon ancient ways of cooking, laundering
etc.’, Orsetti argued.’® Accordingly, the Club and the
Guild organised courses of (rational) cooking, sewing,
laundering, and so on, as well as exhibitions and presen-
tations devoted, for example, to (rational) interior design.
But since the rationalisation of household work wasn’t an
end unto itself, but was meant to serve the cause of wom-
en’s emancipation, such courses were also used as an

opportunity to discuss legal regulations, issues of birth
control, marital law, social security, or homelessness.
Moreover, the Guild ran a free-of-charge employment
agency for women residents, set up a branch of the Home
Servants’ Union, and planned to open a small shelter for
homeless and unemployed women."

House — Cluster — Estate — District

Not only the various spaces of a WSM housing estate
are equipped with additional meanings — its whole
structure is designed in such a way, and for a reason.
A standard-setting social housing estate, as we learn,
for example, from the wartime writings of Barbara
Brukalska'® and Stanistaw Totwinski,'° needs a proper
spatial structure corresponding with its organisational
structure. According to Brukalska, who with her hus-
band designed the WSM Zoliborz Units 4, 7, and 9, the
design of a housing estate should be underpinned by
certain general scientific principles® as well as ideolog-
ical guidelines. One of those, Guideline VI. Collectiv-
ised Individualism, speaks of achieving an equilibrium
between individualism and individual freedom on the
one hand and community life on the other: “We strive
towards a gradual, though limited, expansion of the 1B
area (collective satisfaction of biological needs) at the
expense of the 1A area (individual expansion of biologi-
cal needs), and towards a parallel and unlimited expan-
sion of both 2A and 2B areas (individual and collective
satisfaction of psychological needs)’, writes Brukalska.
Optimal coordination between A and B areas, the indi-
vidual and the collective, is to be ensured by fully func-
tional, if small, dwellings, socially most in demand, by
the various collective facilities, as well as, no less im-
portantly, by their democratic management and the de-
centralisation of the administration apparatus. But since
‘experience shows that as the community grows, its
connection with even the most democratic management
becomes weaker and weaker [and] every management
lacking connection with the masses sooner or later be-
comes bureaucratic’,* the architect and activist postu-
lates hierarchical decentralisation. Hence the structure
of the social housing estate realised in Zoliborz and sub-
sequently presented by the Underground Architecture
and Urban Planning Studio (Konspiracyjna Pracownia
Architektoniczno-Urbanistyczna): houses — clusters
— estates — districts, and only then: cities.? The small-
est management unit is a house or a number of dwell-
ings accessible from a single staircase, overseen by the
staircase custodian or delegate, and a proper arrange-
ment of the entrance zone meets the basic needs. And
so the entrance hall by every staircase should feature
a small waiting area, a call office, a place for letterbox-
es, parcels, and, if possible, prams, as well as a ‘table
with daily newspapers and address books that will al-
low one, when passing by, to glance at the latest news,
find a required address, place a phone order etc.””® The
staircase custodian, elected from among the occupants
— a function that can assume the form of cyclical du-
ties — is to be the “first universal activist of community
life, able to direct someone looking for a particular ad-
dress or service, be it a home, a shop, a clinic etc.” The
second level of hierarchical management is the cluster,
i.e., anumber of residential houses with their immediate

surroundings, an equivalent of Clarence Perry’s concept
of the neighbourhood unit. It is inhabited by some 2,000
occupants (1,250-2,500 according to Helena Syrkus)
who, as Totwinski writes during the war, have at least
heard so much about each other,

to be able to elect proper representatives to the al-
ready diversified self-government bodies charged
with the task of fulfilling the needs of the residents
of the whole estate and district. The cluster is the
first-degree electoral district for all bodies of di-
versified self-government. All cooperatives already
have here their institutions for the collective fulfil-
ment of needs: a housing cooperative — the small-
est administrative unit with the cluster administra-
tor, a consumer cooperative — the basic grocery
store, a healthcare cooperative — the nursery and
kindergarten, a cultural-educational cooperative —
the reading room of daily magazines, the holiday
cooperative — the first leisure areas.

The next level of self-government, and also the
next element in the spatial hierarchy, is the estate,
that is, a group of several clusters. “The facilities for
the collective fulfilment of needs are completely de-
veloped and diversified here’. A housing cooperative
should have a central laundry, bath, boiler house, and
garden; a consumer cooperative — specialised shops,
a coal/firewood depot, and a canteen; a healthcare co-
operative — a clinic, a pharmacy, and a barber shop;
a holiday cooperative — playing fields, recreation areas,
and ‘lowest-level branches of sports and tourist clubs’.
Estate-level cultural and educational needs are to be met
by a high school, a community centre with a library,
a reading room, a quiet room, science studios, lecture
rooms, meeting rooms, and clubs. The self-government
structure reflects the hierarchy of the urban structure:
cluster-level elected delegates comprise the estate coun-
cils and make up the district-level general assembly.
‘Each delegate has executive functions on the lower lev-
el of self-government, and controlling and supervisory
functions on the higher one’.

The functional housing estate should constitute
an autonomous centre — to the extent that Totwinski
suggests developing estate-level judiciary bodies for
trying minor local cases: ‘A decentralised judiciary, if
the interested parties choose to be tried by it, relieves
higher courts of the burden of very many cases, which
by necessity are tried less thoroughly, often to the detri-
ment of community institutions and thus the interested
parties themselves’.

Conclusion

Quoted above, Barbara Brukalska’s book, The Social
Principles of Housing-Estate Design, published in 1948,
was removed from bookstores less than a year later and
the entire print run was destroyed. The official reason
was the author’s critique of totalism, which must have
been considered by the young socialist state as a critique
of its political system. In a several-pages-long review
published in the Architektura monthly, Jan Minorski
supports the decision, delivering a scathing attack on
the book.?* He condemns its style, language, and layout,



but devotes most space to discrediting the idea of col-
lectivised individualism, now as interfering too much
in the life of individuals (sic), now as too conservative,
resembling ‘medieval communes’, and too capitalistic,
echoing the English-speaking world’s concept of the
neighbourhood unit. One can hardly resist the impres-
sion that the concept of collectivised individualism,
that is, in a way, a strong community of free individuals,
could indeed pose a threat for socialism. The collectiv-
ised individualism of the interwar WSM housing estates
seems to ensure strong social bonds, i.e., in academic
language, normative integration.”> Among the many
testimonies of a strong sense of community there, it is
worth quoting Newerly’s comment about Jews who dur-
ing the occupation stayed in Zoliborz: ‘They survived.
This is a miracle and the most beautiful chapter in the
history of WSM Zoliborz. . . . The estate was a kind of
haven, where half of the occupants helped and the other
half kept silent.’?

Describing today what the interwar WSM activ-
ists wanted to achieve we would speak of social capital,
which is of course territorial. Strong relations develop
primarily between neighbours,?” but for those relations
to be properly shaped, the neighbourhood needs to be
properly arranged. Already Brukalska knew that being
neighbours wasn’t enough in itself: ‘In the old-type ten-
ements, even though people lived close to each other, the
neighbourly relations were basically negative — there
was almost no positive feeling between them at all’.?®
After several decades of various experiences with hous-
ing development, we are all the more aware of how dif-
ficult it is to design a well-functioning collective space.
Although the philosophy of the WSM founders was per-
haps overly patronising, too expertly, and the interwar
architects ascribed themselves too important a role and
usurped too many rights, from today’s perspective they
were doubtless successful. They intuitively introduced
the beginnings of social participation, conducting sur-
veys of occupants and organising open-access meetings
with the future residents, including children! Less than

a month before the outbreak of war, on 2 August 1939,
the Syrkuses and the WSM management met for the last
time with young people in Rakowiec — in order to de-
termine the program of the estate’s sports areas.

Just as Minorski criticised neighbourly ties as ‘di-
verting away from class struggle’, so social capital is
inconvenient for liberalism because it diverts us from
unrestrained consumption. Social capital impacts fa-
vourably on the quality of life — but not necessarily on
economic growth. As Krzysztof Nawratek writes, ‘All
good deeds performed not for profit are an attack on
GDP’.* Well-designed collective facilities shape citi-
zens. Neoliberalism needs consumers. Architecture is
always political. eee

translation by Marcin Wawrynczak
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tyzeczka z Nowego Swiata

Anna Szczepanska
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Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa 2018

Nie mysl, ze $wiat jest karczma — stworzony,
Azeby przepychac sie w nim do Szynkwasu
Piesciami, pazurami i zachla¢ sie, zrec, kiedy
Inni patrza, i mdlejac, i potykajac $line
Wciagaja zotadek miotany przez skurcze!
O, nie mysl, ze Swiat jest karczma!

Icchok Lejbusz Perect

Posréd tysiecy dokumentéw poswieconych historii
Bundu znajdujacych sie w archiwum YIVO Institute
for Jewish Research przy 16 Ulicy w Nowym Jorku?
zachowat sie tylko jeden przedmiot pochodzacy z Sa-
natorium im. Wiodzimierza Medema, opisany: ,,A te-
aspoon from the Medem Senatorium”. Jesli podpis ten
jest zgodny z prawda, tyzeczka z pewnoscia stuzyla do
karmienia setek dzieci, gtéwnie zydowskich, ktére po-
chodzity z biednych, robotniczych rodzin i przez kilka
miesiecy mogly korzysta¢ z godnych warunkéw do zy-
cia, opieki lekarskiej i nauki w o$rodku bedacym jedna
z najnowoczesniejszych swieckich instytucji zydow-
skich w przedwojennej Polsce. Poczerniata z powodu
uptywu czasu tyzeczka, ktéra dziwnym trafem znala-
zla sie w archiwum miedzy dwiema gazetami z tamtej
epoki, jest starannie wykonana, ozdobiona eleganckim
motywem kwiatowym. Stanowi materialny $lad ambi-
cji Sanatorium im. Medema: karmi¢ ciato i ducha, aby
poprowadzi¢ dzieci do autonomii i samostanowienia,
bedacych warunkiem nadejécia ,,Nowego Swiata”.

W tej dzieciecej republice podziwianej przez pe-
dagogéw w calej Europie tyzeczka nie byla wylacznie
narzedziem, za pomocg ktérego dorosty karmi dziecko.
Przed kazdym positkiem przedmiot ten starannie kla-
dziony by} na stole przez dziecko z tzw. komisji posit-
kéw, odpowiedzialnej za nakrywanie do stotu o statych
porach, podobnie jak komisja obuwia pilnowata czy-
stosci i whasciwego stanu wszystkich butéw, a komisja
t6zek dbata o czystos¢ poscieli. Zespét pedagogiczny
sanatorium liczyt na to, ze dzieki tak skrupulatnemu
podziatowi zadan uda sie wpoi¢ kazdemu dziecku za-
sady samodzielnosci i poczucie odpowiedzialnosci za
zbiorowo$¢. Ostatecznym celem bylo zbudowanie §wia-
ta, w ktéorym panowatyby bardziej braterskie stosunki,
Swiata, ktory nie bylby juz tylko ,karczma, gietdg ni
dzungla™?.

Przeznaczeniem sanatorium zbudowanego w 1926
roku w Miedzeszynie, okoto 20 kilometréw na potu-
dniowy wschdod od Warszawy, byto zapobieganie i le-
czenie chorob, zwlaszcza uktadu oddechowego u dzie-
ci w wieku od szedciu do szesnastu lat, pochodzacych
w 80 procentach z rodzin robotnikéw, rzemieslnikow
i pracownikéw niskiego szczebla. Leczono je tam, hot-
dujac najbardziej nowoczesnym podstawom pedagogi-
ki, zuwzglednieniem Swieckich i socjalistycznych war-

to$ci Bundu. Od czasu swojego powstania w XIX wieku
zydowski ruch robotniczy walczyt z dyskryminacja
i dazyt do wyzwolenia robotnikéw zydowskich 4, two-
rzac potezng sie¢ placowek edukacyjnych. Sanatorium
im. Medema przypominato jedna z tych fantastycznych
krain rodem z wierszy w jidysz z poczatku wieku:

Na wysokiej goérze,
na zielonej trawie...
Cicho wymarzytem
Swe dziecinne szczescie®.

W 1935 roku, mniej wiecej dziesie¢ lat po zato-
Zeniu sanatorium, ta modelowa instytucja z pelng moca
odczuta skutki zaostrzenia sie sytuacji politycznej
w Polsce. Cigzenie sanacyjnego rzadu w kierunku wia-
dzy autorytarnej wyraznie odbito sie na mniejszosciach,
w szczegodlnosci zydowskiej®. Finansowanie sanatorium
zostato ograniczone do tego stopnia, ze dalsze jego ist-
nienie wydawato sie zagrozone’. Aby nadal méc kar-
mi¢, leczy¢ i uczy¢ swoich matych pacjentéw, dyrektor
placowki Szlojme Gilinski wpadt na genialny pomyst
wykorzystania najnowoczesniejszego i najskuteczniej-
szego narzedzia tamtych czaséw: kina®. U Aleksandra
Forda, jednego z najbardziej obiecujacych filmowcéw
zydowskich swojego pokolenia, zaméwit film, ktéry
miat promowac instytucje, ale réwniez przyczynic sie
do pozyskania funduszy niezbednych do dalszego funk-
cjonowania placéwki przez dotarcie do sympatykow
Bundu na calym Swiecie, w szczeg6lnosci w Stanach
Zjednoczonych. 27-letni wéwczas Ford wydawatl sie
idealng osobg do zrealizowania tego zamdwienia. Uro-
dzony jako Mosze Lifszyc, byt cztonkiem lewicowe-
go Stowarzyszenia Mito$nikéw Filmu Artystycznego
START? i opowiadat sie za kinem ,,spotecznie uzytecz-
nym”. Udowodnit tez juz swoj talent rezyserski, zar6w-
no jako tworca filméw dokumentalnych (Legion ulicy),
jak i fabularnych (Mascotte; Przebudzenie; Sabra), cho¢
produkcje te znajdowaty sie na marginesie dominuja-
cych wowczas nurtéw'. Z pomocq pisarki i dziataczki
PPS Wandy Wasilewskiej, a takze pisarza Jakuba Pata
i operatora Stanistawa Lipinskiego, rozpoczat latem
1935 roku zdjecia do film, ktéry poczatkowo miat mie¢
jedynie funkcje promocyjna.

Praca na zlecenie zobowiazuje: film miat przede
wszystkim przekazywac widzowi doktadne informacje
o0 zyciu codziennym placéwki, obrazowo ukaza¢ huma-
nistyczne wartosci i postep spoteczny, do ktérego dazy-
o Sanatorium im. Medema. Wychowany na sowieckiej
sztuce awangardowej lat dwudziestych, Ford byt jednak
Swiadomy, ze forma pedagogicznego i ideologicznego
pamfletu, nawet przekonujacego, nie bylaby wystar-
czajaca. Aby zacheci¢ ewentualnych darczyncow do

sfinansowania instytucji mieszczacej sie w malym
polskim miasteczku o niemozliwej do wymoéwienia na-
zwie, ktérego z pewnoscig nie potrafiliby nawet znalez¢
na mapie, trzeba byto przekazac informacje, ale przede
wszystkim dotrze¢ do umystéw i serc. Najwazniejsza
kwestia — Grundproblem, w rozumieniu Siergieja
Eisensteina — okazatlo sie w tym wypadku znalezienie
wilasciwej formy filmowej, zdolnej przeméwic¢ do su-
mienia widza. Celem Forda byto wiec podniesienie ran-
gi filmu — z promocyjnego do propagandowego dzieta
artystycznego, tak by spetni¢ powierzone mu zadanie,
ale i wykonywac swoja prace w zgodzie z wtasnymi am-
bicjami artystycznymi.

Badajac geneze Mir kumen on (Droga miodych)
oraz materiaty, jakimi dysponowat Ford i jego ekipa,
mozna sobie wyobrazi¢, jak mogtaby wyglada¢ promo-
cyjna ilustracja zycia w sanatorium. W opublikowanej
w 1933 roku broszurze W storicu i w radosci* punkt po
punkcie przedstawiony zostat cel instytucji, warunki
przyjecia (wiek dzieci, narodowos¢, jezyk, pochodze-
nie spoteczne), zasady higieny i zabiegéw medycznych
(wyzywienie, uzywane materiaty), a takze wszystkie
zajecia sportowe, rekreacyjne i artystyczne propono-
wane przez ekipe pedagogiczna. Rowniez wypetniane
w momencie przybycia dziecka do o$rodka karty przy-
je¢ dobrze oddajq zadziwiajaco nowoczesny charakter
modelu edukacyjnego praktykowanego w Miedzeszy-
nie. W podzielonym na sze$¢ czesci kwestionariuszu
starano sie precyzyjnie odtworzy¢ droge zycia matego
pacjenta: warunki jego przyjscia na swiat, szczegolne
cechy fizyczne i psychiczne, pochodzenie spoteczne
rodzicow, warunki zycia, przyzwyczajenia i cechy
charakteru. Czy dobrze sypia w nocy? Czy zdarzaja
mu sie wybuchy agresji? Czy ssie kciuk? Byto to za-
tem co$ z pogranicza ksigzeczki zdrowia i ankiety so-
cjologicznej, pomoc dla wychowawcéw i nauczycieli
w kontaktach z dzieckiem. Na wydawanych przez sa-
natorium kartkach pocztowych mozna réwniez zoba-
czy¢ poszczegdlne przestrzenie oddane do dyspozycji
ekipie Forda na czas zdje¢: widzimy nowoczesny bu-
dynek z wielkimi oknami potozony przy lasku, duze
sale uzytkowe (jadalnie, laboratorium biologiczne, do-
rmitorium, biblioteke), obficie zaopatrzone w materiaty
medyczne i pedagogiczne. Ford mégt po prostu przyjac
te administracyjno-medyczng logike i uczyni¢ osiaq
filmu wysitki zatrudnionych w instytucji dorostych,
wzbogacajac go o komentarz narratora wyliczajacego
zalety uzywanych metod.

Postapit jednak inaczej. Aby podkresli¢ jakos¢
i nowoczesno$¢ tego miejsca, niezwykle okazalego
jak na Owczesne polskie warunki, postanowil naj-
pierw postuzy¢ sie efektownym kontrastem. Pierwsza
sekwencja filmu, zaraz po poczatkowych napisach,



pokazuje widzowi — bez zadnego dodatkowego ko-
mentarza — zycie codzienne dzieci zanim trafity do
sanatorium. Widzimy ulice biednej dzielnicy Warsza-
wy, gdzie ubogie rodziny robotnicze zyja w trudnych
warunkach, $ci$niete w matych i ciemnych pomiesz-
czeniach, wykonujac codzienne ucigzliwe prace. Dzie-
ci wychowywane w takich miejscach przez rodzicéw
przyttoczonych znojem zycia, zle odzywione i marnie
ubrane, skazane sa na swdj los, za jedyna rozrywke
majac zabawe poza domem, na nedznych podworzach
i niebezpiecznych ulicach.

Film Mir kumen on oparty jest zatem o zasade dia-
lektyczna, prosta i skuteczng: stoneczny ogréd Edenu,
jakim jest sanatorium, nabiera znaczenia dopiero w zde-
rzeniu z ponurg rzeczywistoscia miejska, filmowana
w Warszawie na ulicach Gesiej, Smoczej i Francisz-
kanskiej. Niesie nadzieje na wyrwanie sie z niegodnych
warunkéw zycia, przyczyny choréb i catego spektrum
zaburzen psychologicznych. Kontrast jest budujacy.
Jak zauwaza jeden z dziennikarzy tamtej epoki: ,,Mrok
ustepuje Swiattu, odrapane $ciany domostw rozstepuja
sie. TaSma filmowa drga powietrzem i przestrzenia, pod
mknacemi obtokami, w zieleni i drzewach, stoi biaty,
duzy dom. JesteSmy w Senatorium Medem pod War-
szawq, wsrdd gromady roze$mianych i szczesliwych
dzieciakow” 2. Ta strategia dialektyczna przypomina
najpiekniejsze liryczne wzloty literatury spotecznie
zaangazowanej, ktora juz 70 lat wczes$niej oskarzata
spoteczenstwo przemystowe, iz ,grzeszy tym, ze nie
daje nauki bezplatnie; odpowiedzialne jest za ciemno-
te, ktérg szerzy. Dusza pelna cienia tatwo rodzi grzech.
Winny jest nie ten, kto grzeszy, lecz ten, kto roztacza
ciemnote”'®. Opozycje miedzy ciemnotq biedy a Swia-
ttem edukacji i nowoczesnej architektury miejskiej
mozna odnalez¢ rowniez w zaangazowanych spotecz-
nie pracach fotograficznych z czaséw po kryzysie 1929
roku. Wystarczy tu przywota¢ zdjecia Aleksandra Mi-
norskiego, jednego z cztonkéw grupy START. W cyklu
Dola i niedola naszych dzieci, poSwieconym warun-
kom ich zycia w Polsce, ta systematycznie stosowana
dialektyka warunkuje montaz zdje¢; na interpretacje
wplywa jasny komentarz wyglaszany w imieniu dzieci:
»W domu nie zawsze mamy dobre warunki do nauki.
Z rado$cia idziemy na podwérko naszej szkoty, gdzie
mozemy sie bawic i odrabia¢ lekcje”. Po lewej stronie
widzimy ciemny pokéj oswietlony lampg naftowa, wo-
kot ktorej gromadza sie dzieci, by z mozoltem czytac
ksiagzke. Na tej samej kartce, po prawej stronie, mozemy
podziwia¢ przestronng sale nowoczesnej szkoty, gdzie
kazdy ma dla siebie miejsce, pelne naturalnego $wia-
tla. Na potrzeby sprawy postep spoteczny dziala zatem
w binarnej i manichejskiej formie, a czytelnik nie ma
innego wyboru, jak tylko przyznac racje tej nienagannej
wizualnie argumentacji.

Cenzura tamtych czaséw okazata sie nadzwyczaj
czujna. Zakaz wys$wietlania Mir kumen on w Polsce
w duzej mierze wynikal z charakteru pierwszej se-
kwencji filmu, oskarzanej przez jednego z cenzoréw
Jozefa Redlinskiego o ,[zerowanie] na nedzy mas oraz
[propagande] $wiatopogladu komunistycznego [...], za-
grozenie zywotnych intereséw Rzeczypospolitej”. Inny
fragment, w ktérym ukazana jest solidarno$¢ dzieci
z sanatorium z dzie¢mi strajkujacych polskich robot-

nikéw, wzmaga nieufnos¢ Centralnego Biura Filmowe-
go. Zakaz ten stat sie jednak natychmiast przedmiotem
polemicznych komentarzy w polskiej prasie. Autorzy
tacy jak Antoni Stonimski i Wanda Kragen daja wy-
raz zdziwieniu i pytaja ironicznie, w jaki sposéb walka
z gruzlica, powr6t do natury, higiena i sport, nauka soli-
darnoéci i sztuki moga ,,zagraza¢ zywotnym interesom
Panstwa?”'*. Tego rodzaju gwaltowne reakcje nie miaty
jednak zadnego wplywu na ostateczng decyzje wiadz
i film zostal objety zakazem zaraz po zakonczeniu pro-
dukcji w 1936 roku. Pokazano go w Polsce w pelnej
wersji dopiero wiele lat pdzniej, w sierpniu 2017 roku,
z inicjatywy Serge’a Bromberga i Lei Minczeles (ze
strony francuskiej), przy wspolpracy Deutsche Kine-
mathek, Museum of Modern Art w Nowym Jorku oraz
polskiej Filmoteki Narodowej, ktérym to instytucjom
zawdzieczamy odnowienie kopii filmu w jego oryginal-
nej i pelnej wersji'®.

Fakt zakazu wyswietlania filmu w Polsce zostat
jednak wykorzystany za granica. Podczas pierwszego
oficjalnego pokazu filmu w Paryzu w marcu 1936 roku
francuski filmowiec i biolog Jean Painlevé, zagorzaty
obronca filmu i dziatacz socjalistyczny, zwrocit sie do
widzéw w sali Pleyela z gwattownym atakiem przeciw-
ko polskim wladzom: ,,Znajdujac sie pod rzadami opre-
syjnymi, zaréwno z rasowego, jak i spotecznego punk-
tu widzenia, zydowska klasa robotnicza w Polsce jest
jedna z najnedzniejszych na Swiecie. Przeszedtszy spod
rosyjskiej wladzy carskiej pod wtadze polskiego kapi-
talizmu, klasa ta nieustannie walczy o prawo do pracy
i o prawo do kultury”. Brudnopis przemowy, znajdujacy
sie w archiwum filmowca w Paryzu, zdradza wymow-
ne niezdecydowanie: Painlevé skreslit stowa ,polski
kapitalizm”, zastepujac je stowem ,faszyzm”®. Ame-
rykanscy obroncy filmu nawigzywali do argumentacji
francuskiego filmowca, méwiac o ,Sredniowiecznej
nedzy zycia w polskich gettach”. Film Forda prezen-
towany byt za oceanem jako pochodzacy z kraju, ,,gdzie
faszyzm urdst w site”, i jako ten, ktéry siatka Bundu
powinna jak najszerzej rozpowszechni¢, aby walczyc¢
z postepami tej idei w Europie. Jego amerykanscy zwo-
lennicy rozwijali argumentacje, przedstawiajac Mir ku-
men on jako ,,pierwszy krok na drodze do »kina klasy
pracujacej«'®, dajacego odpdr truciznie, ktéra zaczyna
sie saczy¢ z Cinecitta”. Film Forda stal sie wiec dzie-
tem kontrpropagandy, a jej cele wykraczaty daleko poza
konflikty spoteczne w Polsce.

Film rzeczywiscie stanowi oskarzenie, jednak
najwazniejszym osiagnieciem jest tu wirtuozerska
promocja postepowej, Swieckiej i socjalistycznej
ideologii Bundu. Aby ukaza¢ nowoczesno$¢ prakty-
kowanego modelu pedagogicznego, rezyser dokonat
istotnego wyboru: zamiast pokazywa¢ prace doro-
stych, postanowit zobrazowa¢ nadzieje na lepsze ju-
tro, umieszczajagc w centrum narracji same dzieci,
ich wypoczete ciata i uSmiechniete twarze ozywione
Smiechem i zbiorowym $piewem. Filmowiec powaz-
nie traktuje zatem zasady autonomii i samorzadnosci
podopiecznych, a takze nauki przez zabawe, chwalone
przez pedagogow z catego Swiata odwiedzajacych pla-
coéwke. Przetozone na jezyk filmowy, ujawniajq sie pod
postacig uchwyconej przez tworcéw energii zyciowej
i talentu artystycznego dzieci.
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Niezwykla skuteczno$¢ film zawdziecza m.in.
wykorzystaniu jezyka uksztattowanego przez najnowo-
czes$niejsze dziela éwczesnego kina. Scena przybycia
do sanatorium jest pod tym wzgledem emblematyczna:
kaszel dzieci przeksztatca sie w goraczkowe powtarza-
nie stow w jezyku jidysz ,,Helz mi” (poméz mi), imi-
tujace rownoczesnie mechaniczny ruch pociagu, ktéry
wiezie dzieci do sanatorium i wyrywa je niejako z ich
nedznego polozenia. Stowa te pdzniej przeradzajq sie
w potezny zbiorowy dzieciecy wokal, piesn Mir kumen
on. Umieszczony w centrum jezyk jidysz, narzucajacy
swoj rytm montazowi, kojarzy sie z poetyckimi wersa-
mi w filmie Mailing Post zrealizowanym w tym samym
roku przez Johna Griersona, ojca dokumentu propagan-
dowego, w celu innowacyjnej w formie promocji pra-
cy brytyjskiej poczty. Wiersze w jezyku jidysz, pie$ni
polityczne i ludowe (np. $piewana po polsku kotysan-
ka, ukazujaca dwujezyczno$¢ miodych pensjonariu-
szy) sa wykonywane twarza do kamery, podczas gdy
energiczne machanie nogami przez matych widzéw
udziela sie takze nam, przedtuzajac ich impet. Kultura
filmowa Forda, na ktora sktadaty sie przede wszystkim
dzieta rosyjskie, francuskie i niemieckie — wskazu-
ja na to tytuly obecne w programie grupy START, do
ktérej nalezal — wyraznie wybija sie w catym filmie.
Pierwsza sekwencja filmu krecona w Warszawie przy-
pomina awangardowg estetyke dokumentalng filméw
z koniec lat dwudziestych, jak Berlin, symfonia miasta
(1927) Waltera Ruttmanna oraz Czlowieka z kamerq
(1929) Dzigi Wiertowa. Sformutowane przez Eisenste-
ina pojecie atrakcji wykorzystywane jest tutaj na dwoch
poziomach: po pierwsze, jako element urozmaicenia,
w postaci dzieciecych dokonan artystycznych zapozy-
czonych wprost z kultury ludowej: cyrku, commedia
dell’arte, teatrzyku marionetek, stanowigcych wazny
motyw ostatniej czesci filmu. ,,New York Times” pod-
kreslal zreszta niezwykla jakos$¢ castingu do filmu:
»Lowcy talentéw z Hollywood powinni zainteresowac
sie niektérymi sposrod tych dzieci, zwlaszcza matym
Zalmenem i tazarzem, a takze $liczng dziewczynka
czytajacq komunikaty radiowe”. Atrakcja w rozumieniu
Eisensteina ma tu tez drugie oblicze jako element agre-
sywny, atakujacy widza i wywotujacy w nim gwattow-
nq reakcje psychiczna: np. kon galopujacy po ulicach
Warszawy i zagrazajacy drobnym dzieciecym ciatom
albo liczne zblizenia na dtonie Sciskane (w scenie wi-
tania dzieci strajkujacych polskich robotnikéw) czy
bijace frenetycznie brawo. Obrazy te bez uzycia stéw
przekazuja idee braterstwa i solidarnosci. Mozna tez
powtérzy¢ za amerykanska dziennikarka, ze ,kamera
odniosta sukces tam, gdzie stowa zawiodty”". Skutecz-
nos¢ przekazu z pewnos$cig wynika z bogactwa wyko-
rzystywanych przez rezysera form i jego zdolnosci do
przeksztatcania stownych wywodéw w poetyckim sty-
lu charakterystycznym dla eksperymentéw filmowych
tamtych czaséw.

Talent Forda polega rowniez na taczeniu doku-
mentalnej réznorodno$ci obrazkéw z zycia z doskona-
tym opanowaniem fabuly: dzieci moga tak przekonuja-
co gra¢ swoje role dzieki temu, ze kazde ujecie zostato
madrze zainscenizowane, przy wspotpracy miodych
aktoréw-naturszczykow. Scenariusz wykorzystuje roz-
ne zakresy nastrojow. Widz jest czasami wzruszony



zyczliwoscia pedagoga, na przyktad wtedy, gdy ten, po
ztapaniu mtodego t.azarza na kradziezy buteczek, radzi
mu, by zawinal je w czysta serwetke, zanim wiozy je
do kieszeni. USmiecha sie rowniez, gdy dwaj chtopcy
po tym, jak sie poklocili, muszq wyszorowac podtoge
i robia to w choreografii godnej burleskowych filméw
tamtych czasow. Przedstawione w takich scenkach re-
gulamin i organizacja sanatorium wzbudzajq sympatie
widza, ktéry przywigzuje sie do poszczegdlnych posta-
ci. Wykonujac powierzone im zadania: ogrodnictwo,
sprzatanie, raporty meteorologiczne, przedstawienia
teatralne i pisanie dziennika, dzieci zaczynajq rozumie¢
otaczajacy je Swiat i w nim funkcjonowac. W ten sposéb
stopniowo uwalniajq sie od autorytetu dorostych, stajac
sie wolni i odpowiedzialni zgodnie z teorig i metodolo-
gig rozwoju dziecka wypracowanymi przez Marie Mon-
tessori oraz Janusza Korczaka. Zamykajaca film scena
teatralna, przypominajaca cyrkowe fantazje z Dzienni-
ka Gtumowa (1923) Eisensteina, stanowi apogeum tego
procesu: niczym Pinokio, dzieci odcinaja sznurki, ktére
nimi poruszaty jak marionetkami, i zaczynaja wesoto
tanczyé, ,,w stoncu i w radosci”.

Mir kumen on jest zatem wcieleniem utopii, zre-
alizowanej, a nastepnie brutalnie zniszczonej. Lyzeczka
zachowana w archiwum YIVO wzbudza w nas tyle emo-
¢ji z tego samego powodu, co film Forda: jesteSmy $wia-
domi, ze obcujemy z czastka Swiata, ktory przepadl, nie
istnieje. Podobnie jak przedmioty wieZniéw wylaniajace
sie z ziemi podczas wykopalisk w Auschwitz w filmie
Archeologia (1967) Andrzeja Brzozowskiego tyzeczka
z sanatorium im. Medema ukazuje kruchy $lad tragedii,
ktérej echo przebija z zachowanego réwniez w archiwum
YIVO telegramu przestanego do Nowego Jorku 3 grud-

nia 1942 roku: ,,250 dzieci z sanatorium zabitych, tak
samo wiekszo$¢ pracownikéw. Pracownicy mieli wybodr
i wybrali los dzieci”. W sierpniu 1942 roku wszyscy oni
zostali wywiezieni do Treblinki. Mir kumen on brzmi
dzisiaj zatem jak rewolucyjna piesn, ale i requiem. eoe®
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A Teaspoon from a New World

Anna Szczepanska
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Text published in Szklane domy [Glass houses. Visions and practices of social modernization after 1918], a book accompanying the exhibition The future will be different. Visions and practices
of social modernization after 1918, Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw 2018

Don’t think the world is a tavern — created
For fighting your way, with fists and with nails
To the bar, where you gorge and you guzzle,
while others
Look on, glassy-eyed, from a distance
Swooning from hunger, and swallowing spit
Drawing their swollen cramped bellies in tighter
Oh, don’t think the world is a tavern.

Icchok Lejbusz Perect

Among the thousands of documents related to the his-
tory of the Bund held at the YIVO Institute for Jewish
Research at West 16th Street in New York,? a single
item from the Wlodzimierz Medem Sanatorium has
been preserved, labelled as ‘a teaspoon from the Medem
Sanatorium’. If the label is correct, then the teaspoon
doubtless served to feed hundreds of, mainly Jewish,
children from poor working-class backgrounds who
for several months were able to live and study at one of
the most progressive secular Jewish institutions in pre-
WWII Poland. Blackened by time, the spoon, which by
some strange coincidence has found itself in the archive
between two vintage newspapers, is finely made, deco-
rated with an elegant floral motif. It is a material trace
of the Medem Sanatorium’s mission: to feed the body
and the soul in order to lead children towards autonomy
and self-determination, which are the prerequisites of
the arrival of a ‘new world”.

In this children’s republic, admired by pedagogues
from all over Europe, the spoon was not just a means for
the adult to feed the child. Before every meal, it was laid
carefully on the table by a child from the ‘meal commit-
tee’, which was responsible for setting the tables at fixed
hours, just as the shoe committee oversaw the cleanli-
ness and proper condition of all footwear at the sanato-
rium, and the bed committee made sure the bedclothes
were neat and clean. The pedagogical staff hoped that
such a precise division of duties would instil a sense
of self-reliance and communal responsibility in every
child. The ultimate goal was a world drawn along more
brotherly lines, one that would no longer be but a ‘tavern
...amarket...awasteland’.?

The purpose of the sanatorium, built in 1926 in
Miedzeszyn, some 20 kilometres south-east of Warsaw,
was to prevent and treat diseases, particularly respira-
tory ones, in children aged six to sixteen, 80 percent of
which came from the families of workers, craftsmen,
and low-level employees. The manner of their treatment
was informed by progressive pedagogical theories as
well as the Bund’s secular and socialist values. From
its rise in the 19th century, the Jewish labour movement
fought against discrimination and worked towards the
enfranchisement of Jewish workers,* eventually de-

veloping a large network of educational facilities. The
Medem Sanatorium was like one of those fantasy lands
from early-19th-century Yiddish poems:

High on a mountain, on green grass,
as a child I dreamed of happiness.®

In 1935, roughly ten years into the sanatorium’s
history, the standard-setting institution felt the conse-
quences of the radicalisation of Polish politics. As the
Sanacja government grew increasingly authoritarian,
minorities, particularly the Jewish one, were hard hit.®
The sanatorium’s budget was cut so sharply that its
very existence seemed in peril.” In order to be able to
continue feeding, treating, and instructing his juvenile
patients, the facility’s director, Szlojme Gilinski, came
up with the brilliant idea of using the era’s most modern
and effective medium: film.® He commissioned Alek-
sander Ford, one of the most promising Jewish filmmak-
ers of his generation, to make a film that would promote
the institution but also help raise funds for it by reach-
ing Bund sympathisers around the world, especially in
the United States. The 27-year-old Ford seemed perfect
for the job. Born Mosze Lifszyc, he was a member of the
leftist START Association of Film Enthusiasts® and an
advocate of ‘socially useful’ film. He had a proven track
record, both as an author of documentaries (The Legion
of the Street) and of features (Mascotte; Awakening; Sa-
bra), even if his productions were hardly mainstream
at the time.!® With the help of writer and PPS activist
Wanda Wasilewska, writer Jakub Pat, and cinematog-
rapher Stanistaw Lipinski, in summer 1935 Ford began
shooting footage for the film, which was originally
meant solely as a fundraiser.

Due to the nature of the project, his brief was clear-
ly defined: the film was to document the institution’s dai-
ly life while conveying the ideas of humanism and social
progress that the Medem Sanatorium championed. But
Ford, informed by Soviet avant-garde art of the 1920s,
knew that a pedagogical and ideological pamphlet, even
a persuasive one, wouldn’t suffice. In order to convince
potential donors to chip in their hard earned dollars for
the sake of an institution based in a small Polish town of
an unpronounceable name, which they surely wouldn’t be
able to locate on the map, it was necessary, besides pro-
viding the necessary information, to win their hearts and
minds. The key issue — the Grundproblem, as Sergei Ei-
senstein would have it — was to find the right form, one
able to appeal to the viewer’s conscience. Ford’s purpose
was therefore to raise the film’s status from a semi-com-
mercial to a propaganda artistic work so that he would
fulfil his contractual obligation without compromising
his own ambitions as an auteur.

Studying the origins of Mir kumen on (Children
Must Laugh) and the research materials used by Ford
and his crew, we can try to imagine how a publicity film
for the Medem Sanatorium might look like. In Sun and
Joy," abrochure published in 1933, lists the institution’s
goals, admission requirements (age, ethnicity, language,
social background), hygienic and medical considera-
tions (food, materials), as well as the sports, leisure, and
arts classes offered by the pedagogical team. Also the
admission sheet, filled on the day a child was admitted
to the facility, reflects the surprisingly modern nature
of the educational model practiced in Miedzeszyn. Di-
vided into six sections, the questionnaire sought to pre-
cisely recreate the patient’s life path so far: the circum-
stances of their birth, any special physical or mental
characteristics, parents’ social background, living con-
ditions, habits and character traits. Do they sleep well
at night? Do they happen to lose their temper? Do they
suck their thumb? It was thus a cross between a medi-
cal record book and a sociological survey, helpful for
educators and teachers in their dealings with the child.
Postcards published by the Medem Sanatorium show
the different spaces that were made available to Ford
and his crew as locations: a modern-looking building
with large windows set near a grove a trees, with large
rooms (dining room, biological laboratory, dormitory,
library) abundantly stocked with medical and peda-
gogical materials. Ford could have simply accepted the
administrative-medical logic and made the film revolve
around the efforts of the institution’s staff, accompany-
ing it with voiceover commentary praising the methods
they employed.

But he did nothing of the sort. In order to high-
light the quality and modernity of the place, which was
quite spectacular for Polish standards, he decided to use
the technique of contrast. The first sequence, starting
right after the opening credits, shows — without a word
of commentary — the daily life of the children before
they have been taken in. We see the streets of a Warsaw
slum, where poor proletarian families live in difficult
conditions, crowded together in dark, cramped spaces,
performing arduous daily chores. The children raised
in such places by parents overburdened with the toil of
life, malnourished and meagrely dressed, are doomed
to their fate, and the only way for them to have any fun
is to play outside, in the seedy backyards and perilous
streets.

Mir kumen on is thus based on the dialectic prin-
ciple, simple and effective: the sunlit garden of Eden
— the sanatorium — becomes meaningful only when
juxtaposed with a gloomy urban reality, filmed in War-
saw on streets like Gesia Street, Smocza Street, or
Franciszkanska Street. It is possible, it says, offering
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hope, to leave behind the wretched conditions, the which
are the cause of diseases and a whole range of mental
disorders. The contrast is heartening. As a contempo-
rary critic noted, ‘Darkness gives way to light, the run-
down house walls step aside. The film vibrates with air
and space, and under speeding clouds, set amid greenery
and trees, there stands a large white house. We are at the
Medem Sanatorium near Warsaw, among a large bunch
of cheerful and happy kids.”? This dialectical strategy
brings to mind the most beautiful peaks of committed
literature which already 70 years earlier alleged that the
industrial ‘society is culpable, in that it does not afford
instruction gratis; it is responsible for the night which it
produces. This soul is full of shadow; sin is therein

committed. The guilty one is not the person who
has committed the sin, but the person who has created
the shadow’.’* The opposition between the shadow of
misery and the light of education and modern urban ar-
chitecture can also be found in the socially conscious
photography from the period following the 1929 crisis.
Suffice it to mention here the photographs of Aleksand-
er Minorski, a member of the START collective. In the
series The Weal and Woe of Our Children, devoted to
the conditions of their living in Poland, the dialectic,
consistently employed, determines the visual montage;
interpretation is informed by a clear commentary deliv-
ered in the name of the children: ‘At home the condi-
tions for study aren’t always that good. We are happy to
go to the courtyard of our school, where we can play and
do our homework’. On the left we see a dark room, lit
with a kerosene lamp around which children have gath-
ered to read a book. On the same page, on the right side,
we can admire a spacious room of a modern school,
where everyone has access to plenty of natural light. So-
cial progress thus works in this binary and Manichean
form for the sake of the cause, and the reader has no
other choice but to agree with the visually impeccable
argumentation.

But the contemporary censors proved extremely
watchful. Mir kumen on was banned, mainly because
of its opening sequence, which one of the censors, J6zef
Redlinski, accused of ‘feeding on the poverty of the
masses and promoting the communist ideology . . . pos-
ing threat to the vital interests of the country’. Another
fragment, showing solidarity between the Sanatorium
kids and striking Polish workers, only made things
worse in the eyes of the Central Film Bureau. But the
ban immediately becomes the subject of polemical com-
ments in the press. Authors such as Antoni Stonimski
or Wanda Kragen express their astonishment and ask
ironically how a fight against tuberculosis, a return
to nature, a promotion of sports and hygiene, and the
teaching of solidarity and art can ‘pose a threat to the
vital interests of the country’.'* Such violent reactions
made no difference, though, and the film was banned
right after the completion of production in 1936. It was
screened in Poland only eight decades later, in August
2017, on the initiative of Serge Bromberg and Lea Minc-
zeles, in association with the Deutsche Kinemathek, the
New York Museum of Modern Art, and the Polish Na-
tional Film Archive — Audiovisual Institute, institu-
tions that made it possible to restore a copy of the film in
its original and full version.'

But the fact of the ban was quickly seized upon
abroad. During the film’s first official screening in Paris
in March 1936, the socialist filmmaker and biologist,
Jean Painlevé, delivered in the Salle Pleyel a scathing
attack on the Polish authorities: ‘Under a government
that is oppressively both racially and socially, the Jew-
ish working class in Poland is one of the most wretched
in the world. Having transferred from the author-
ity of Tsarist Russia to that of Polish capitalism, this
class continues to fight for its right to work and right
to culture’. The draft of the speech, held at the Pain-
levé archive in Paris, betrays a telling uncertainty: the
author crossed out ‘Polish capitalism’, replacing it with
‘fascism’.’® The film’s defenders in America harkened
back to the French filmmaker’s argumentation, speak-
ing of the ‘medieval squalor of life in Polish ghettos’.””
Ford’s film was presented in the Unites States as com-
ing from a country where fascism has grown strong and
as such, it should be distributed as widely as possible
by the Bund network to oppose the ideology’s spread
in Europe. US critics elaborated on this argumentation,
suggesting Mir kumen on was a ‘first step in a “Labor
cinema” to combat the poison that has been oozing from
Cinecitta.”*® Ford’s picture thus became a work of coun-
terpropaganda, its purposes stretching far beyond social
conflict in Poland.

The film is indeed an accusation, but its greatest
achievement lies in its virtuoso promotion of the Bund’s
progressive, secular, and socialist ideology. In order to
clearly convey the modern nature of the sanatorium’s
pedagogical model, the director made an important
choice: instead of focusing on the work of the grown-
ups, he decided to portray the hope for a better future
by turning the camera primarily at the children, their
well-rested bodies and smiling faces, enlivened with
laughter and collective song. In fact, Ford is serious
about respecting the principles of the pupils’ autonomy
and self-government as well as of learning through play,
praised by pedagogues from all over the world visiting
the facility. Translated into the language of film, they
manifest in the kids’ vital energy and artistic talent.

The film’s appeal was due also to its use of a cin-
ematic idiom influenced by some of the most cutting-
edge productions of the time. The scene of the arrival at
the sanatorium is emblematic in this respect: the chil-
dren’s coughing turns into their feverish repetition of
the Yiddish phrase ‘helz mi’ (help me), which also imi-
tates the mechanical rhythm of the train that carries the
kids to the sanatorium, delivering them, as it were, from
their lamentable condition. The spoken words then give
way to a powerful children’s chorus, the song Mir ku-
men on. Placed centre stage, the Yiddish language sets
the editing rhythm, bringing to mind the poetic verses
in Mailing Post, a film made in the same year by John
Grierson, the father of the propaganda documentary, as
an innovative form of publicity for the British post. The
Yiddish poems, political chants, and folk songs (e.g.,
a lullaby sung in Polish, showing the patients’ bilingual-
ism) are delivered facing the camera, and as the singing
children wave their legs, the vigour of their movement
becomes contagious. Ford’s cinematic inspirations,
mainly Russian, French, and German (as suggested by
the titles mentioned in the programming manifesto of

START), can be felt throughout the film. The open-
ing sequence, shot in Warsaw, echoes the aesthetics of
avant-garde documentaries from the late 1920s, such
as Walter Ruttmann’s Berlin: Symphony of a Metropo-
lis (1927) or Dziga Vertov’s Man with a Movie Camera
(1929). The concept of ‘attraction’, formulated by Eisen-
stein, is tapped on two levels here. Firstly, to add va-
riety through children’s artistic performances inspired
by folk culture — circus, commedia dell’arte, puppet
theatre — which constitute an important motif of the
last part of the film. In fact, the New York Times praised
the casting of the movie: “Hollywood scouts would do
well to locate some of the children, especially little Zal-
men and Lazar, and the pretty girl radio announcer’.
But attraction as defined by Eisenstein also has its other
side as an aggressive element, attacking the viewer and
provoking a violent psychological reaction in them: in,
for example, the image of a horse galloping through the
Warsaw streets, menacing the kids’ frail little bodies, or
in numerous close-ups of hands shaking (in the scene
of the children greeting the striking Polish workers) or
giving applause. The imagery clearly conveys the idea
of fraternity and solidarity. We could repeat after a US
critic that the ‘camera has succeeded where words have
failed’." This success stems doubtless from the wealth
of the visual forms employed by the director and his
ability to transform verbal discourses in a poetic style
characteristic of the cinematic experiments of the era.

Ford’s talent is also to combine the documentary
diversity of real-life vignettes with a perfect knack for
the plot: the children can play their roles so convinc-
ingly because every scene has been sensibly directed,
with the cooperation of young non-professional actors.
The script employs various mood ranges. The viewer is
sometimes moved by a pedagogue’s kindness, like when
a teacher catches the young F.azarz stealing muffins and
tells him to better wrap them in a clean napkin before
pocketing them. We also smile when two boys who
have been at odds are told to clean the floor together and
do so to a choreography reminiscent of contemporary
slapstick comedy. The sanatorium’s rules and organisa-
tion presented in such scenes arouse our sympathy as
we develop an emotional attachment to the different
characters. Performing the tasks entrusted to them —
gardening, cleaning, producing weather reports, staging
theatre shows, keeping a daily log — the kids begin to
understand the world around them and to function in
it. Thus they gradually release themselves from adult
authority, becoming free and responsible in accordance
with the child development theory and methodology
propounded by Maria Montessori and Janusz Korczak.
The closing theatre scene, which brings to mind Glu-
mov’s Diary by Eisenstein (1923), represents the culmi-
nation of this process: like Pinocchio, the children cut
off the strings that controlled them and start dancing
merrily, ‘in sun and joy’.

In this sense, Mir kumen on embodies a utopia,
one that was realised and then brutally destroyed. The
teaspoon preserved at the YIVO in New York moves
us so much for the same reason as the Ford film does:
we are aware it is part of a world that has vanished and
is no longer. Like the prisoners’ belongings emerging
from the ground during excavations at Auschwitz in



Andrzej Brzozowski’s film Archaeology (1967), the Me-
dem Sanatorium teaspoon represents a fragile trace of
a tragedy, an echo of which can also be heard in a wire
sent to New York on 3 December 1942: 250 sanatorium
children murdered, like most staff. Staff members had
a choice and decided to share the kids’ fate’. In August
1942, they had all been taken to Treblinka. Mir kumen
on sounds today like a revolutionary song, but also like
arequiem.eee

translation by Marcin Wawrynczak
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Narracja ksigzki, podobnie jak obecnie trwajaca w Zachecie wystawa Przysztos¢ bedzie inna. Wizje i praktyki
modernizacji spotecznych po roku 1918, ktérej ta publikacja towarzyszy, zbudowana jest woké#t réznych idei
spotecznych rodzacych sie w Polsce po odzyskaniu niepodlegtosci. Spétdzielczos¢, kooperatyzm, budowanie silnego
spoteczenstwa przez sport, ale tez spoteczne wychowanie dziecka czy edukacja seksualna, ukierunkowane na
projektowanie nowoczesnego spoteczenstwa, stanowity odpowiedz na realne problemy spoteczne (bezrobocie,
kleska mieszkaniowa) i nastroje spoteczne (coraz radykalniejsze wraz z pogtebiajacym sie kryzysem gospodarczym).
Weieleniem tych idei byty modelowe osiedla robotnicze Warszawskiej Spétdzielni Mieszkaniowej (na Zoliborzu

i Rakowcu) czy oérodki opiekuriczo-wychowawcze, jak Nasz Dom na Bielanach czy sanatorium im. Wtodzimierza
Medema w Miedzeszynie (zwane matym Edenem). Publikacja ma interdyscyplinarny charakter, a sktadajg sie na

nig eseje z zakresu historii sztuki, architektury i wzornictwa, filmu, teatru oraz antropologii kulturowej (wsréd
autoréw tekstéw s Dorota Sajewska, Ewa Klekot, Monika Talarczyk, Matgorzata Radkiewicz, Przemystaw Strozek,
Agnieszka Kosciarska) oraz bardzo bogaty materiat wizualny. Ksigzka ukazuje interesujacy, niekiedy zaskakujacy
obraz dwudziestolecia miedzywojennego w Polsce widzianego przez pryzmat intensywnych przemian spoteczno-
obyczajowych oraz emancypadji réznych, dotychczas niedowartosciowanych grup, jak kobiety, dzieci czy robotnicy.
The narration of the book, as well as the current Zacheta exhibition, The Future Will Be Different. Visions and Practices
of Social Modernisation after 1918, accompanied by the book, are build around various social ideas, arising after
Poland regained its independence. These ideas, including the cooperative movement, cooperatism, building a strong
society through sports, as well as social children’s upbringing and sexual education, aimed at designing a modern
society, were an answer to real social problems (unemployment, the housing crisis) and social sentiments (increasingly
more radical as the economic crisis deepened). The embodiment of these ideas were model worker's housing estates
of the Warsaw Housing Cooperative (in the Zoliborz and Rakowiec districts), or care and education facilities, such

as Our Home orphanage in the Bielany district or the Wtodzimierz Medem Sanatorium in Miedzeszyn (called Little
Eden). The publication is interdisciplinary in nature and consists of essays in the fields of art history, architecture and
design, film, theatre and cultural anthropology (text authors include Dorota Sajewska, Ewa Klekot, Monika Talarczyk,
Matgorzata Radkiewicz, Przemystaw Strozek, Agnieszka Kosciafiska and others), as well as very rich visual materials.
The book shows the fascinating, sometimes surprising picture of the interwar period in Poland, seen through the prism
of intensive social and moral transformations, as well as the emancipation of various previously undervalued groups,
such as women, children and the working class.
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Program edukacyjny towarzyszacy wystawie
Educational programme accompanying the exhibition

Nie mozna mysle¢ o przysztosci bez patrzenia w przeszto$¢. Ta mysl towa-
rzyszyta nam przy tworzeniu programu edukacyjnego do wystawy prezentu-
jacej wizje i praktyki modernizacji spotecznych w dwudziestoleciu miedzy-
wojennym.

Wprowadzenie w tematyke wystawy rozpoczeliSmy w 2017 roku
cyklem wykladéw zatytulowanym Szklane domy, ktérego inicjatorem by}t
profesor Andrzej Mencwel z Instytutu Kultury Polskiej Uniwersytetu War-
szawskiego. Punktem wyjscia bylo przekonanie, ze idea znana z Przedwio-
$nia nie jest tylko utopig. Profesor Mencwel pisat: ,Rzetelna lektura Ze-
romskiego wzbogacona nalezytym przegladem dokonan, pokazuje, ze wizja
»szklanych doméw, byta, co prawda, mityzacja, ale miata inspirujaca moc
sprawcza w wielu dziedzinach rzeczywistosci”. O tym, co udato sie w dwu-
dziestoleciu zrealizowa¢ na polu literatury, kultury wizualnej, teatru czy
wychowania, jakie utopie urzeczywistni¢, mozna byto dowiedzie¢ sie pod-
czas catorocznych spotkan (nagrania wszystkich wyktadéw dostepne sg na
stronie Zachety w mediatece).

W czasie trwania wystawy nadal bedziemy przygladac sie przesztosci,
ale nasze spojrzenie siegnie tez do terazniejszosci. Postaramy sie znalez¢ od-
powiedZ na pytania: Co mozemy zrobi¢ dla spotecznosci? Jak dba¢ o dobro
wspolne? Przyjrzymy sie idei kooperatyzmu i dziataniom skierowanym na
innych ludzi.

Dr Bartlomiej Blesznowski, socjolog z Instytutu Stosowanych Nauk
Spotecznych UW, przygotowal cykl dyskusji o kooperatyzmie. Dr hab. Iwo-
na Kurz z Instytutu Kultury Polskiej UW poprowadzi cykl konwersatoriéw,
podczas ktorego zastanowimy sie ,,nad praktyka tworcza polskiej awangardy
okresu dwudziestolecia, podejmowang w bliskich zwiazkach przyjacielskich
i mitosnych, w ktérych zycie i praca, prywatne i publiczne nie oddzielato sie
od siebie”. Lektury i rozmowy przybliza nam postaci i twérczos$¢ Franciszki
i Stefana Themersonéw, Mieczystawa Szczuki i Teresy Zarnoweréwny, Ka-
tarzyny Kobro i Wladystawa Strzeminskiego oraz Bohdana Lacherta i Jozefa
Szanajcy.

Wystawie towarzyszy tez bogaty program filmowy skupiony na tych re-
alizacjach z okresu miedzywojnia, ktére charakteryzujq sie awangardowym
jezykiem, nowoczesnym operowaniem obrazem i wyrazaja tytutlowe dazenie
do innej przysztosci. Dlatego wazny jego punkt stanowig pokazy poswiecone
filmowcom zwiazanym ze Stowarzyszeniem Mitosnikow Filmu Artystycz-
nego START, wedtug ktérych kino miato by¢ przede wszystkim sztukq uzy-
teczng spotecznie. W ramach programu pokazujemy takze pelne wersje tych
filmow, ktérych fragmenty prezentowane sq na ekspozycji.

Klamre dla wydarzen towarzyszacych stanowia spotkania w Zachecie
(i poza nig) dotyczace wciaz zywych idei dziatania na rzecz dobra wspélne-
go. Poznamy ludzi zaangazowanych w kooperatywy spozywcze, zaktadaja-
cych jadlodzielnie, ogrody dziatkowe i szkoty demokratyczne. Wierzymy, ze
dzieki nim przysztos¢ bedzie inna. Lepsza. eee

Zofia Dubowska, Stanistaw Welbel
Szczegétowy program; zacheta.art.pl

Swieto Zwiazku Opieki nad Zwierzetami, dzie dobroci dla zwierzat, pochdd propagandowy
na ul. Potockiego (obecnie ul. Westerplatte), Krakow, 11.10.1936, fot. Agendja Fotograficzna
Swiatowid, Muzeum Historyczne Miasta Krakowa

You cannot think about the future without looking back to the past. This
thought accompanied us in creating an educational programme for the exhibi-
tion presenting the visions and practices of social modernisation in the interwar
period.

We began the introduction to the subject of the exhibition in 2017 with
a series of lectures titled Glass Houses, initiated by Prof. Andrzej Mencwel
from the Institute of Polish Culture at the University of Warsaw. The starting
point was the conviction that the idea of glass houses is not just a utopia. Prof.
Mencwel wrote, ‘a thorough reading of Zeromski [Spring to Come], enriched
with a proper review of achievements, shows that the vision of “glass houses”
was, admittedly a mythologization, but it had an inspiring driving force in
many areas of reality’. The year-round meetings provided an opportunity to
learn what we managed to accomplish in the interwar period in the fields of
literature, visual culture, theatre and education, what utopias were made real-
ity (recordings of all lectures are available in the Multimedia and Publications
section of the Zacheta website).

During the exhibition, we will continue to look back on the past, but our
gaze will also reach to the present. We will try to answer the following questions:
What can we do for the community? How do we care for the common good? We
will look at the idea of cooperatism and actions directed towards other people.

Dr Barttomiej Btesznowski, a sociologist from the Institute of Applied
Social Sciences at the University of Warsaw, has prepared a series of discus-
sions about cooperatism. Dr hab. Iwona Kurz from the Institute of Polish Cul-
ture at the University of Warsaw will lead a series of seminars, during which
we will consider the ‘creative practices of Polish avant-garde of the interwar
period, undertaken in close friendships and romantic relationships, in which
life and work, private and public aspects were not separate from each other.’
The main characters of the meetings will be Franciszka and Stefan Themerson,
Mieczystaw Szczuka and Teresa Zarnower, Katarzyna Kobro and Wtadystaw
Strzeminski, Bohdan Lachert and Jozef Szanajca.

The exhibition is accompanied by a rich film programme focused on
those projects from the interwar period characterised by avant-garde language,
modern manipulation of image and which express the eponymous aspiration
for a different future. This is why screenings devoted to filmmakers associ-
ated with the START Association of Art Film Enthusiasts, according to whom
cinema was supposed to be primarily a socially useful art. As part of the pro-
gramme, we will also show full versions of those films whose fragments are
presented at the exhibition.

Meetings at Zacheta (and outside of it) concerning the still vivid ideas
of working for the common good will serve as an enclosing frame for the
accompanying events. We will meet people involved in food cooperatives,
those who set up food sharing organisations, allotment gardens and demo-
cratic schools. We believe that thanks to them, the future will be different.
Better. eoe®

Zofia Dubowska, Stanistaw Welbel
More information: zacheta.art.pl

Animal Care Union Day, animal welfare day, propaganda pa,rade on Potockiego Street (currently
Westerplatte Street), Krakéw, 11.10.1936, photograph by Swiatowid Photographic Agency,
Historical Museum of the City of Krakow
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Przysztos¢ bedzie inna.

Wizje i praktyki modernizacji
spotecznych po roku 1918

23 lutego (pigtek), godz. 19 O

Wernisaz

25 lutego (niedziela), godz. 12.15 @ 2>

Oprowadzanie kuratorskie Joanny Kordjak

14 marca (Sroda), godz. 17 & O Ap»)

Spotkanie z cyklu Sztuka dostepna. Spotkania ze sztukg

wspotczesng dla oséb niewidomych

- zapisy. a.zdzieborska@zacheta.art.pl, tel. 22 556 96 42 lub
formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl

15 marca (czwartek), godz. 18 O
Przysztos¢ bedzie lepsza — prezentacja idei szkoty
demokratycznej, spotkanie z Kacprem WoZniakiem

16 marca (pigtek), godz. 12.15@© O

Spotkanie z cyklu Patrzeé/Zobaczyc. Sztuka wspétczesna

i seniorzy

- prowadzenie: Barbara Dabrowska i Maria Kosifska

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

17 marca (sobota), godz. 17 O
Warsztaty dla dorostych z cyklu Instrukcja obstugi

wystawy
- zapisy. formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl

22 marca (czwartek), godz. 18 O
Spotkanie z Ning Bak, Izabellg Mier i Jakubem Rokiem
z kooperatywy Dobrze, poswiecone kooperatywom
spozywczym

18 kwietnia (Sroda) O 2

godz. 17 — Spotkanie z cyklu Zacheta miga

godz. 18 — Wyktad Tomasza Swiderskiego
Spoteczeristwo Gtuchych w okresie miedzywojennym

- prowadzenie w Polskim Jezyku Migowym: Daniel Kotowski
- wydarzenia ttumaczone na jezyk polski

10 maja (czwartek), godz. 18 O

Kibuc na Grochowie — wyktad i spotkanie poswiecone
historii kibucu z dr Marig Ciesla

- sala multimedialna, wejscie od ul. Burschego

12 maja (sobota), godz. 17 O

Kibuc na Grochowie — oprowadzenie po terenach
dawnego kibucu z dr Marig Ciesla

- spotkanie na Osiedlu Ostrobramska

25 maja (piatek), godz. 18 O

Spotkanie z dr inz. arch. Agatg Twardoch powigcone
budownictwu spotecznemu i kooperatywom budowlanym
- sala multimedialna, wejscie od ul. Burschego

26 maja (sobota), godz. 18 O
Spotkanie w ogrodzie spotecznosciowym Motyka i Stoice
- ul. Jazdéw 3/9, Warszawa

27 maja (niedziela), godz. 18
Obywatele 2018, widowisko narracyjne
wykonanie: Matgorzata Litwinowicz, Jolanta Kossakowska

Program filmowy O

- sala multimedialna, wejscie od ul. Burschego

27 lutego (wtorek), godz. 18
Strachy, rez. Eugeniusz Cekalski, Karol Szotowski, Polska,
1938, 94 min

13 marca (wtorek), godz. 18
Dziewczeta z Nowolipek, rez. J6zef Lejtes, Polska, 1937,
97 min

5 kwietnia (czwartek), godz. 18
Czame diamenty, rez. Jerzy Gabryelski, Polska, 1939,
77 min

24 kwietnia (wtorek), godz. 18
Sabra, rez. Aleksander Ford, Polska, 1933, 84 min

15 maja (wtorek), godz. 18
Ludzie Wisty, rez. Aleksander Ford, Jerzy Zarzycki,
Polska, 1938, 76 min

22 maja (wtorek), godz. 18
Weseli biedacy, rez. Leon Jeannot, Polska, 1937, 62 min
- film w jezyku jidysz, napisy w jezyku polskim

25 maja (piatek ), godz. 21

Kobiety nad przepascia, rez. Michat Waszynski, Emil

Chaberski, Polska, 1938, 76 min

- plenerowy pokaz filmowy, Filmoteka Narodowa —
Instytut Audiowizualny (FINA), ul. Watbrzyska 3/5

29 maja (wtorek), godz. 18

Réza, rez. Jozef Lejtes, Polska, 1936, 87 min

Utopia w stuzbie demokragji.
Kooperatyzm w Polsce 1918—1939 i dzis

Dyskusje panelowe O
- prowadzenie; dr Barttomiej Btesznowski
- sala multimedialna, wejscie od ul. Burschego

6 marca (wtorek), godz. 18
»Spotem”. Zapomniana droga modemizagji

27 marca (wtorek), godz. 18
Spétdzielczosé jako projekt polityczny i gospodarczy.
Heroizm dnia codziennego i marzenia o lepszym jutrze

17 kwietnia (wtorek), godz. 18

Maria Orsetti — anarchizm, feminizm, kooperatyzm

8 maja (wtorek), godz. 18
Kooperagia jako instytugja dobra wspdlnego
Konwersatorium Awangarda: dom

i warsztat O
- sala multimedialna, wejscie od ul. Burschego
- prowadzenie; dr hab. lwona Kurz, Instytut Kultury Polskiej UW

Przedmiotem spotkan bedzie namyst nad praktykq
tworczg polskiej awangardy okresu dwudziestolecia,
podejmowang w bliskich zwigzkach przyjacielskich

i mitosnych, w ktérych zycie i praca, prywatne

i publiczne nie oddzielato sie od siebie. Za dziataniami
awangardy kryta sie che¢ poszukiwania nowych form
estetycznych, ale tez przeksztatcenia za ich pomoca
zycia codziennego — nadania nowej formy takze
przezroczystym praktykom dnia pracy i odpoczynku.

4 kwietnia ($roda), godz. 18

Katarzyna Kobro i WHadystaw Strzeminski

18 kwietnia (Sroda), godz. 18

Mieczystaw Szczuka i Teresa Zarnower

16 maja (Sroda), godz. 18

Franciszka i Stefan Themersonowie

30 maja (Sroda), godz. 18-20

Bohdan Lachert i Jozef Szanajca

WARSZTATY

Przez caty czas trwania wystaw prowadzimy warsztaty

dla szk6t podstawowych (klasy 5-7), gimnazjow

i licedw

- zajecia odbywajg sie od wtorku do pigtku
od godz. 10.30

- koszt: 150 zt od grupy do 25 os6b

- czas trwania: ok. 90 min

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie
zacheta.art.pl lub informacja@zacheta.art.pl
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QO wstep wolny | free entrance

() wstep w cenie biletu | admission included in entrance fee
@ wstep ptatny | entrance fee

€D obowigzujq zapisy | registration required

2% petlaindukeyina | induction loop

’_’)\ dostepne dla niestyszacych | accesssible for the hearing
impaired

AD)) audiodeskrypcja | audio description

The Future Will Be Different.
Visions and Practices of Social
Modernisation after 1918

23 February (Friday), 7 p.m. O

Opening reception

25 February (Sunday), 12.15 p.m. @ %

Curatorial guided tour by Joanna Kordjak

14 March (Wednesday), 5 p.m. & O Ap»)
Meeting from the series Available Art. Meeting with
Contemporary Art for Visual Impaired Persons
- registration: a.zdzieborska@zacheta.art.pl, phone

22 556 96 42 or registration form on the site zacheta.art.pl

15 March (Thursday), 6 p.m. O
The Future Will Be Better — democratic school idea
presentation, meeting with Kacper Wozniak

16 March (Friday), 12.15 p.m. ® O

Meeting from the series Look/See. Contemporary Art

and Seniors

- led by Barbara Dabrowska and Maria Kosifska

- registration: registration form on the site zacheta.art.pl
or informacja@zacheta.art.pl

17 March (Saturday), 5 p.m. ® O
Workshops for adults from the series Exhibition Manual
- registration: registration form on the site zacheta.art.pl

22 March (Thursday), 6 p.m. O

A meeting with Nina Bak, Izabella Mier and Jakub
Rok from the Dobrze Cooperative, focused on food
cooperatives

18 April (Wednesday), 5 p.m. O %

5 p.m. — A meeting in the Zacheta Signs series

6 p.m. — The Deaf Community in the Interwar Period,
lecture by Tomasz Swiderski

- Polish Sign Language host: Daniel Kotowski

- events will be translated into spoken Polish

10 May (Thursday), 18 p.m. O

The Kibbutz in Grochéw — a lecture and meeting about
the history of the kibbutz with Dr Maria Ciesla

- multimedia room, entrance from Burschego Street

12 May (Saturday), 5 p.m. O

The Kibbutz in Grochow — a tour of the former kibbutz
site with Dr Maria Ciesla

- meeting at the Ostrobramska Housing Estate

25 May (Friday), 6 p.m. O

A meeting with Dr Agata Twardoch on social construction
and construction cooperatives

- multimedia room, entrance from Burschego Street

26 May (Saturday), 6 p.m. O
A meeting at the Motyka i Storice community garden
- ul. Jazdéw 3/9, Warsaw

27 May (Sunday), 6 p.m.
Citizens 2018, a narrated spectacle performed by
Matgorzata Litanowicz and Jolanta Kossakowska

Film programme O

- multimedia room, entrance from Burschego Street

27 February (Tuesday), 6 p.m.

Strachy [Fears], dir. Eugeniusz Cekalski, Karol Szotowski,
Poland, 1938, 94 min.

- film in Polish

13 March (Tuesday), 6 p.m.

Dziewczeta z Nowolipek [Girls from Nowolipki], dir. J6zef
Lejtes, Poland, 1937, 97 min.

- film in Polish

5 April (Thursday), 6 p.m.

Czarne diamenty [Black diamonds], dir. Jerzy Gabryelski,
Poland, 1939, 77 min.

- film in Polish

24 April (Tuesday), 6 p.m.
Sabra, dir. Aleksander Ford, Poland, 1933, 84 min.
- film in Polish

15 May (Tuesday), 6 p.m.

Ludzie Wisty [People of the Vistula River], dir. Aleksander
Ford, Jerzy Zarzycki, Poland, 1938, 76 min.

- film in Polish

22 May (Tuesday), 6 p.m.

Weseli biedacy [Jolly paupers], dir. Leon Jeannot, Poland,
1937, 62 min.

- film in Yiddish, with Polish subtitles

25 maja (pigtek ), godz. 21

Kobiety nad przepascig [Women on the edge of

a precipice}, dir. Michat Waszyiski, Emil Chaberski,

Poland, 1938, 76 min.

- an outdoor screening at National Film Archive —
Audiovisual Institute (FINA), ul. Watbrzyska 3/5, Warsaw

29 May (Tuesday), 6 p.m.
Roza [Rose], dir. Jozef Lejtes, Poland, 1936, 87 min.
- film in Polish

Utopia in the Service of Democracy.
Cooperatism in Poland 1918-1939

and Today. Panel discussions O
- led by Dr Barttomiej Btesznowski
- multimedia room, entrance from Burschego Street

6 March (Tuesday), 6 p.m.
‘Spotem’ [Together]. The Forgotten Path of Modernisation

27 March (Tuesday), 6 p.m.

The Cooperative Movement as an Economic and Political
System. Everyday Heroism and Dreams of a Better
Tomorrow

17 April (Tuesday), 6 p.m.

Maria Orsetti — Anarchism, Feminism, Cooperatism

8 May (Tuesday), 6 p.m.

Cooperation as the Institution of the Common [in English]

Seminar Avant-garde: Home and Studio O

- multimedia room, entrance from Burschego Street

= led by dr hab. lwona Kurz, Institute of Polish Culture,
University of Warsaw

4 April (Wednesday), 6 p.m.
Katarzyna Kobro i Wtadystaw Strzeminski

18 kwietr]ia (Sroda), godz. 18
18 April (Wednesday), 6 p.m.

Mieczystaw Szczuka i Teresa Zarnower

16 May (Wednesday), 6 p.m.

Franciszka i Stefan Themersonowie

30 May (Wednesday), 6 p.m.

Bohdan Lachert i Jozef Szanajca

The subject of the meetings will be a reflection on the
creative practice of the Polish avant-garde of the interwar
period, undertaken in close friendships and romantic
relationships, in which life and work, private and public
aspects were not separate from each other. The main
characters of the meetings will be Franciszka and Stefan
Themerson, Mieczystaw Szczuka and Teresa Zamower,
Katarzyna Kobro and Wtadystaw Strzemiski, Bohdan
Lachert and Jozef Szanajca — and the genres they dealt
in — books and film, photomontage, spatial forms and
architecture.

If you would like to take part in the seminar, please

send a brief note on why you want to participate to
z.dubowska@zacheta.art.pl. Attendance of all meetings
and knowledge of the reading materials listed by the
seminar leader is required.

WORKSHOPS o

During the whole period of the duration of exhibitions we

run workshops for schools and kindergartens

- sessions take place on Tuesdays and Fridays from 10.30
am.

- cost: 150 z¢ for groups of up to 25

- duration: about 90 min.

- registration: registration form on the site zacheta.art.pl
or informacja@zacheta.art.pl




